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Urabiają się u nas pewne opinie, długiem trwa­

niem i ciągiem powtarzaniem, przemieniają się z cza­
sem na jakieś prawdy ogólne i tak powstają pewne 
dogmata polityczne, przyjęte i uznane, których nikt 
nigdy żadnej nie poddaje krytyce.

Z sumy tych dogmatów wytwarza się pewien 
kodeks polityczny, który uchodzi za powszechnie 
uznany i szanowany, już go się więcej nie rozważa, 
już się nad niem nie myśli, nie zastanawia — lecz 
stosuje się do życia jego przykazania.

 ̂W  ten sposób usuwa się z pod krytyki publi­
cznej pewien kompleks zapatrywań, które kiedyś może 
były uzasadnione, z biegiem czasu jednak przyisto- 
czyty się i dziś zupełnie nieodpowiadają zmienionym 
warunkom życia.

Jest w tern trochę lenistwa ducha, trochę oso­
bistej wygody, trochę obawy przed nową myślą, lecz 
dogmat stoi i przechodzi w komunał.

Czasem jakiś wielki mag polityczny wymyśli 
jakąś konstrukcyę, wypowie na jakimś bankiecie lub 
napisze w jakimś przeglądzie, potem przebija się tę 
mądrość pod stemplem opinii publicznej na drobną 
monetę zdawkową:

i znów dogmat gotowy.
Do rzędu takich dogmatów naszych należy 

tradycyjna nasza polityka wobec Węgrów. Kiedyś 
biliśmy się razem, pomagaliśmy im do zdobycia nie­
podległości, walczyliśmy wtedy za wolność, którą 
oni zdobyli przy naszej pomocy, a potem zapomnieli
0 nas i poszli tam, gdzie ich prowadził ich własny 
narodowy interes. Myśmy zaś pozostali zawsze ci 
sfimi, romantycy niepoprawni, zawsze deklamujemy 
te same frazesy na temat: „Węgier Polak dwa 
bratanki i do szabli ido szklanki", zawsze entuzya- 
zmujemy się dla dualistycznego układu Austryi i w in* 
teresj^ tego dualizmu ̂  gotowiśmy na ofiary i ustęp­
stwa nawet z ekonomiczną naszego kraju szkodą.

Tymczasem na Węgrzech robią Madyarzy swo­
ją egoistyczną politykę, podrywają nas na dwa boki, 
zdobywają wpływ i znaczenie w Austryi, nie płacąc 
na wspólne wydatki państwu tyle, ile powinni, wsku­
tek czego Przedlitawia przy mniejszym wpływie mu­
si płacić więcej niż jej się należy, a nadto swoją po­
lityką ekonomiczną narażają Węgry nasz kraj w szcze­
gólności na ciężkie ofiary.

Taryfowa polityka węgierska wprowadziła wyroby 
przemysłu węgierskiego na nowe tory i wszystkie 
podgórskie miasta są zalane mąką węgierską ze 
szkodą naszych młynów, znane poufne operacye 
z opodatkowaniem spirytusu na Węgrzech niszczą 
nasze gorzelnictwo, fabryki cukru z Węgier wysy­
łają swój produkt do Galicyi, a słynne manipulacye 
z naftą rosyjską, może nie tyle etyczne, ile bar­
dzo praktyczne, powołały do życia olbrzymie rafine- 
rye węgierskie ze szkodą naszego przemysłu.

To wszystko nas nie wyleczyło. My zawsze 
..dwa bratanki/', my zawsze będziemy czynili ofiary 
z naszych interesów w imię mocarstwowego stano­
wiska Węgier i będziemy za ugodą z Węgrami, cho­
ciażby ona była dla nas wprost zabójcza.

Wiemy, owszem mówimy to nieraz z doskonałą 
świadomością cyfr i rezultatów, że z nieudania się 
ugody z Węgrami, my jedni w Austryi nie ponosimy 
żadnego materyalnego szwanku.

. Wiemy, że na wypadek wojny cłowej ucierpią
dwie wielkie grupy interesów: przemysł austryacki
1 rolnictwo węgierskie. Pierwszy nas nic nie obcho­
dzi, drugi znami współzawodniczy; wiemy, że Gali- 
°y& jedynym krajem, który może zrobić interes 
na utworz6niu granicy cłowej między Austryą a Wę­
grami.

. -^e mamy przemysłu na export do Węgier
obliczonego, któryby mógł ucierpieć, a granica cłowa, 
ochraniająca Przedstawię od płodów rolniczych wę­
gierskimi musiałuby potężnie wpłynąć na rozwój 
rolnictwa i hodowli bydła w Galicyi.

-Na wojnie ekonomicznej Austryi z Węgrami
my jedni zatem w Galicyi możemy zarobić.

Ale to wszystko Lam nie przeszkadza deklaro­
wać się a może nawet afiszować jako jedyni obrońcy 
Ugody Z Węgrami 2a, każdą cJenę

Czego jednak nie wiemy, czegośmy do dziś nie 
rozumieli, to stosunku, w jakim Madyary zostają od 
pewnego czasu do Niemiec i Berlina u ćo nam było 
dotychczas opce, t0 sympatya, z jaką brutalne akty 
r2ądu pruskiego_ wobec polaków przyjęte zostały
w Budapeszcie. J est jakiś poufny sojusz między Bu­
dapesztem a Berlinem. Musi on być na coś Madya- 
rom do ich interesu potrzebnym  ̂ zawsze to jednak 
dla h&ś niemiła niespodzianka i w szeregu naszych 
rozczarowań politycznych jeszcze jeden bolesny zawód

zapisany być musi ku wiecznej rzeczy pamięci, jak się 
wobec Polaków odnoszą te nasze „bratanki".

Już z okazyi pobytu Wilhelma II. w Budape­
szcie i narzucającego się zachowania Madyarów wi- 
docznem było, że punkt ciężkości przymierza z Niem­
cami przenosi się wskutek „anarchii w Austryi 
z Wiednia do Pesztu, a sposób natarczywy, z jakim 
Madyary z swą przyjaźnią wobec Prus i Niemiec się 
narzuciły, mimowolnie przywodził na pamięć wrocła­
wskie chwile z przed roku 1866. Były to jednak 
kombinacye, domysły. Dziś mamy przed sobą doku­
ment węgierskiej dla nas sympatyi, mamy akt cenny, 
akt, jeżeli nie urzędowy, to bezwątpiema całą powagą 
półofieyalnego znaczenia nacechowany.

Żeby nie zginął gdzieś w rzeczy ludzkich nie­
pamięci, podamy go w całości.

Jestto głos rządu węgierskiego w urzędowej 
wiedeńskiej Po lit Gorresp.

Wczorajsza Po lit Gorresp. otrzymała ze sfer 
rządowych węgierskich następujący komunikat, dato­
wany Budapeszt 24. stycznia b. r. „Bozprawy nad 
ustawą o kolonizacyi w pruskiej I z b i e  poselskiej bu­
dzą w Węgrzech najwyższe zainteresowanie i uwagę. 
Przedłożenie to, jak wiadomo, podnosi poprzednio 
uchwaloną sumę 100 milionów marek na M )  milio­
nów marek, w tym celu, aby ułatwiać usadowienie 
się niemieckich kolonistów w polskich częściach 
kraju.

Słowa kanc l er za  i prezydeńta mini­
strów:  „niechaj  Po l a c y  wypś łJniaJ^J 
obowiązk i  wobec Prus"  przy jSt0 w dzien­
n ika r s tw i e  n i emieck iem ze s z c z e gó ln i e  
żywymi  objawami  uznania. Także  i w na­
szych kołach we W ę grzech  słowa te zna­
l a z ł y  s i lny  odzew.  Oto w id2*111?’ Jz Jakina 
naciskiem w Prusach przeprowadza się 
us i łowania z j ednocz en ia ,  g o r l iwość  
r o z w i j a  tam r ząd  w interes i e  narodowe j  
po l i tyk i .  N ap r z e c iw  wspaniałemu dz i e łu 
w w i e l k im sty lu,  j ak i em j eSJ dz i e ł o  kolo- 
n i z acy i  n i emi e ck ie j  w polskich prowin- 
cyach,  wobec tych intencyj  rządu niemie­
ckiego,  żadne państwo w Europie me może się po­
szczycić niczem, coby z tern szło w porównanie. Lecz 
żadne nowożytne państwo nie może zrzec się obo­
wiązku narodowe j  konsol idaćyi  i nie może go 
zaniedbywać. . .

Jeżeli jednak dziennikarstwo niemieckie popiera 
te zasady, złożone w przedłożeniu rządowem o 200 
mii. marek na kolonizacyę z całą patryotyczną gor­
liwością,jak się  to samo przez  się r o zumi e ,  
to wypada ż y c z y ć  sobie P0..5* 1’ 0*11® węg i e r ­
skie j ,  ż eby  organa opinii  publ i czne j  w 
N i emczech  w sposób sprawiedliwy te same za­
sady miały na uwadze przy oceniamu skromnych i nie­
znacznych zarządzeń, które rząd węgierski podejmuje, 
w celu zadośćuczynienia swemu obowiązkowi naro­
dowej konsolidaćyi państwa węgj£rsk:iego* Ca się ty­
czy narodowości, to żądamy w Węgrzech tylko tego 
żeby każdy obywatel, bez różnicy pochodzenia czynił 
zadość swoim obowiązkom wobec państwa. Tylko 
pewni agitatorowie nawołują do oporu i meprzyjaźni. 
Ich usiłowania znajdują jednak pomiędzy ich własny­
mi rodakami tak mało poparcia, że się z pewnem za­
miłowaniem muszą zwracać do zagranicy^ aby tam 
szukać sprzymierzeńców, gdzie fakta mniej są znane 
a wprowadzenie w błąd jest łatwiejszeni .

Więc brutalny akt gwałtu, niesłychany w dzie­
jach cywilizowanego świata wykupywania narodu 
z jego prastarych siedzib, istotnie tak bardzo inte­
resuje i taki podziw budzi u naszych „bratanków"?

Nie chce się oczom własnym wierzyć, kiedy 
się te bezecne słowa peszteńskiego officiosusa czyta.

A wszystko znachodzi zrozumienie i rozgrze­
szenie madyarskie w imię „konsolidaćyi narodowej".

Co zaś znaczą owe dyplomatyczne słowa o kon-
solidacyi narodowej w  Węgrzech? To  znaczy, że
Madyarzy czują dziś 1 rozumieją, że tak, jak jest 
w Węgrzech, nie potrwa długo, że hegemonia 5 mi­
lionów Madyarów, 100 tysięcy Cyganów i 730.000 
Żydów nad 12 milionów Słowaków, Serbów, Kroatów, 
Rusinów i Rumunów niebawem skończyć się musi. 
Więc podoba się ̂  Madyarowi system exterminacyi, 
który rząd pruski przeprowadza w Wielkopolsce 
i Prusach, więc mu w smak owe 200 milionów ma­
rek funduszu gadzinowego, więc mu to pachnie, tylko 
że biedak goły i w długach po uszy, nie ma za co 
naśladować tej szlachetną) polityki „konsolidaćyi 
narodowej" jak to urzędowiec madyarski w niebetiar- 
skim stylu nazywa.

Więc im'się uśmiecha taka polityka „konsoli- 
dacyi", Mają bowiem coś do skonsolidowania. Przy­

pomnijmy sobie tak dla pamięci kilka cyfr ze staty­
styki ludności w Węgrzech. XTr

Węgry liczą około 18 milion, mieszkańców. Na 
18 milionów ogółu mieszkańców przypada Madyarów 
wraz z żydami 7 i ćwierć mil., jeżeli się od tego 
odtrąci 737.000 izraelitów, jako etnograficznie obcych? 
pozostaje Madyarów nie więcej, jak 6 i pół miliona. 
W  tej cyfrze tkwi półtora miliona zmadyaryzowa- 
nych po roku 1848 Niemców i 1 milion zmadyaryzo- 
wanych Słowaków i Rusinów. Tak, że czystych Ma- 
dyarów jest zaledwie garstka 4 milionów i 100.000 
cyganów.

Ta garstka zawładnęła calem państwem, co wię­
cej, zaczyna od dłuższego czasu przenosić ciężar po­
lityki austryackiej do Budapesztu i nastrajać austrya- 
ckie zagraniczne odnoszenie według interesu garstki 
„konsolidujących" państwo Madyarów.

Obok Węgrów najsilniejszymi liczebnie są Serbo- 
Kroacr-z ludnością 22/s mil., Słowacy z ludnością 2 
mil. i Rusini z ludnością 400.000 — razem przeszło 
5 milionów Słowian. Resztę ludności stanowią Ru­
muni 2 d pół mil. i Niemcy 2 miliony.

Kto spojrzy na etnograficzną kartę Austro-Wę- 
gier, ten się przekona, jak znikomą jest ta garstka 
Madyarów, siedząca na Alfóldzie, po obydwu brze­
gach Cisy i Korosu, nad jeziorem Plateńskim, wBa- 
końskim lesie i na Kiczkemackim niżu.

Ten rdzeń madyarski ujęty jest w obręcz ob­
cych narodowości, które go gwałtownie ściskają. Od 
granic morawskich, szląskich i Galicyi zachodniej aż 
po Neutrę, Szemnic i Koszyce przeciąga się kraj 
słowacki, w którym tylko na Spiżu i tu i* ówdzie 
jak wyspy, wynurzają się osady szwabskie. Od gra­
nicy powiatu sanockiego, od Łupkowa aż po granicę 
powiatii kossowskiego z tamtej strony Beskidu lesi­
stego, od Użoka do Gorganu i Czarnej Hory siedzą 
Rusini, którzy się jednak najbardziej madyaryzują, 
Cały Siedmiogród jest albo rumuński, albo zamie­
szkały przez Sasów i Szeklerów, tak, że Madyary 
stanowią wyspę odciętą od trzonu Alfóldzkiego. Ba- 
nat jest niemiecki i serbski. Fiume jest kroackie i 
włoskie, nie mówiąc o królestwie kroacko-słoweóskiem, 
w którem Madyarów nie ma zupełnie.

Widzimy tedy, że jest wdzięczne pole do kon- 
solidowości dla Madyara w jego ojczyźnie.

Uporał się już wprawdzie z niewęgierskuni na­
rodami, o tyle, że w Sejmie węgierskim nie ma ani 
jednego Słowaka, ani Rusina, a jeden tylko Rumun.

Administracyę swoją i metodę urządzania wy­
borów zapomocą „szpalerów wojskowych" doprowa­
dzili do tego, że komitaty rumuńskie, Hunyad, Fo- 
garas, Naszod, Torda i Krasso wybierają 19 rządo- 
weow ultra-Madyarów, że nawskroś słowackie komi­
taty Arwa, Lipto, Spiż, Solyon i Trenczyn wybie­
rają 19 kandydatów stronictwa rządowego i 2 naro­
dowców madyarskich; cywilizacya węgierska przeję­
ta z Berlina doprowadziła Madyarów do tego, że 
w całych Węgrzech nie ma ani jednej szkoły ludo- 
weJ z językiem słowackim, ruskim lub rumuńskim, 
ani jednego gimnazyum itd.

Cywilizacya węgierska, kazała im 25 maja 1894 
w procesie o memorandum skazać 25 przywódców 
narodowych rumuńskich na rok do 5 lat więzienia, 
za to, że się ośmielili wręczyć cesarzowi austryackie- 
mu a nie królowi węgierskiemu skargę na ucisk ru­
muński; to samo cywilizacya zmusza ich do uchwa­
lenia przed tygodniem w Sejmie bezecnego prawa o 
zmianie nazw miejscowości polskich, ruskich, romuń- 
skich na język węgierski; ta sama cywilizacya pody­
ktowała im także uniżone słowa podziwu dla prze­
śladowczego rządu, wyznaczającego 200 milionów 
marek na nagonkę na Polaków.

To łaszenie się narodu, który miał kiedyś 
racye wolnościowe, ta prostracya ducha obywatel­
skiego, który nie odczuwa już prawa i sprawiedliwo­
ści, ot© owoce zepsuca moralnego, jaki przynosi kii- 
kanastdletnia praca zwycięska w ciemiężeniu aię- 
węgierSkich narodów — w imię „narodowej konson- 
dacyi“i

  —*----  —------

Płzygotowania wojenne Rosyi.
IV .

Organizacya artylenji rosyjskiej przed dziesięciu la* 
ty, — Nowe formacye artyleryi czynnej. — Kolo­

salne powiększenie artyleryi czynnej w r. 1897, 
Zwyczajny rachunek arytmetyczny, na danych 

powyższych oparty, przekonywa, że Rosya w ciąga 
ostatnich lat jedenastu powiększyła liczbę swoich 
szwadronów i sotni kawaloiyi na stopie pokoju o



2 „SŁOWO POLSKIE,, Nr. 23. z dnia 28 stycznia 1898.

18%; w takim samym zupełnie stosunku wzrosła 
liczba batalionów piechoty na stopie pokoju (w przy* 
puszczeniu, że tylko cztery brygady piechot '̂ rezer­
wowej zostały przekształcone w dywizye czynne). 
W  daleko większym stosunku wzrosła liczba bateryj 
połowy eh.

Artylerya dzieli się na połową i f o r t  e c z n ą. 
Pierwsza składa się z bateryj, druga z kompanij, 
połączonych zwykle w bataliony. Należy rozi-óżniać 
trzy rodzaje bateryj: baterye p i esze ,  konne 
i górskie.  W tych ostatnich cały materyałJf)ateryi 
jest przewożony na koniach lub mułach, obshiga zaś 
postępuje pieszo (bywają jednak baterye górskie 
z obsługą konną). Baterye te, jak sama nazwa wska­
zuje, przeznaczone są głównie do operacyj wojen­
nych w okolicach górzystych; wielką ich zaletę sta­
nowi to, że łatwiej je przeprawić przez rzekę, ani­
żeli bateryę pieszą lub konną. Baterye konne posia­
dają obsługę konną, baterye piesze —  obsługę pie­
szą, która jednak może być przewożoną na przodku 
i na lawecie.

 ̂Przed dziesięciu laty, t. j. na początku 1887, 
rosyjska a r t y l e r ya  połowa czynna składała 
się z 291 bateryj pieszych i górskich i 44 konnych. 
Baterye ̂  piesze i górskie, z wyjątkiem trząęh gór­
skich kijowskich, były ściągnięte w 48 brygad, po 
jednej na dywizyę piechoty. W brygadzie było dwie 
baterye ciężkiego i cztery lekkiego kalibru, ~ w sze­
ściu atoli brygadach, rozlokowanych na Kaukazie 
i w Krymie, piąte i szóste lekkie były zastąpione 
górskiemi. Ponieważ trzy baterye kaukaskie były od­
komenderowane do obwodu Zakaspijskiego, przeto 
w Europie i na Kaukazie znajdowało się właściwie 
288 bateryj, w tej liczbie 96 ciężkich i 14 górskich.

Baterye konne: 28 regularnych i 16 kozackich, 
jużto wchodziły w skład brygad artyleryi konnej 
(których było trzy: gwardyi, orenburska i kubańska), 
jużto były przyłączone do liniowych dywizyj jazdy 
w ten sposób, że dwie kaukaskie dywizye kozaków 
liczyły po jednej, pozostałe zaś liniowe dyWiZye ka- 
waleryi po dwie baterye.

A r t y l e r y a  połowa r e z e r w o w a  składała 
się podczas pokoju z 20 bateryj pieszych, ss których 
każda miała być przekształcona przy mąbilizacyi 
w brygadę, złożoną z jednej ciężkiej i trzech, lekkich 
bateryj. Miało powstać w ten sposób 20 brygad, po 
jednej na dywizyę rezerwową piechoty, Bateryę pie­
sze stopy pokojowej były ściągnięte w 5 J^ygad. 
Oprócz tych 80 bateryj, miano uformować $  razie 
wojny: ̂ 3 baterye górskie za pomocą podwojenia ba­
teryj kijowskich i 17 bateryj konnych: siedm doń­
skich drugiego i tyleż trzeciego powołania i trzy 
orenburskie drugiego powołania.

W  ciągu ostatnich lat ośmiu artylerya połowa 
rosyjska, czynna i rezerwowa, została zreorganizo­
wana i powiększona w sposób następujący.

W  r. 1892 uformowano finlandzki pułk artyle­
ryi o czterech bateryach lekkich, z których dwie 
istniały już od r. 1889 w brygadzie nr. 24 w cha­
rakterze nadliczbowych. Pułk ten jest przeznaczony 
dla finlandzkiej brygady strzelców i ośmiu fińskich 
liniowych batalionów strzeleckich. W  tymże roku 
(1892) zaopatrzono w artyleryę kaukaską brygadę 
strzelców i brygady europejskie w liczbie pięciu, 
przekształcone, jak wiemy, w r. 1888 w brygady 
czteropułkowe: brygada kaukaska otrzymała dwie 
górskie baterye, pozostałe brygady —  po dwie lekkie. 
Baterye brygad strzelców weszły w skład najbliż­
szych brygad artyleiyi.

W  1893 powróciły do swych brygad trzy bate­
rye, odkomenderowane do obwodu za^aspijskiego, 
gdzie uformowano trzy samoistne baterye.

W 1895 utworzono 18 lekkich bateryj: trzy 
dla 3-ej brygady artyleryi gwardyi, po dwie dla pię­
ciu brygad liniowych, podobnie jak poprzednia roz­
lokowanych w okręgu wojskowym warszawskim, 
wreszcie po jednej lekkiej dla pięciu europejskich 
brygad strzelców, które od 1892 posiadały po dwie 
baterye, tworząc nader pożądaną instancyę pośred­
nią pomiędzy bateryą a brygadą, ułatwiającą kiero­
wanie artyleryą podczas bitwy; w brygadach o sze­
ściu lub dziewięciu bateryach, każdy dywizyon skła­
da się z trzech bateryj, w brygadach zaś o ośmiu 
bateryach — pierwszy dywizyon składa się z dwu, 
każdy z pozostałych z trzech bateryj. Z bateryi, 
dodanych brygadom strzelców, uformowano samoist­
ne dywizyony.

Dalej stopniowo pomiędzy 1889 a 1896 ro­
kiem, celem skuteczniejszego burzenia fortyfikacyj 
polowych, uformowano 7 pułków moździeżowych po- 
lowych: 5 po cztery i 2 (w tej liczbie jeden na Kau­
kazie) po dwie baterye sześciomoździeżowe.

Wreszcie w 1897 uformowano 66 bateryj czyn­
nych ośmiodziałowych. Tak i e go  ko l osa lnego  
j edno r a zo we go  pow i ększ en i a  a r t y l e r y i  
Europa nie pamięta.

Przedewszystkiem powiększono liczbę dział 
w korpusach.

Wiemy z poprzedniego, że korpus rosyjski, 
złożony z dwu dywizyi czynnych piechoty, rozporzą­
dzał do niedawna 96 działami, że po przyłączeniu 
dywizyi rezerwowej liczba dział w korpusie wzra­
stała do 128 i że tylko korpusy, złożone z trzech 
dywizyi czynnych (korpus gwardyi, korpus grena- 
dyerów i korpus kaukaski), liczyły po 144 działa.

Omówiona wyżej reforma z 1895 r. powięk­
szyła liczbę dział w korpusie gwardyi do 168, w pię­
ciu zaś korpusach liniowych do 112.

W r. b. przedewszystkiem dokończono rozpo­
częte dzieło.

Jakoż korpus grenadyerów liczy teraz, podo­
bnie jak korpus gwardyi, 168 dział, ponieważ 1-sza 
jego brygada artyleryi otrzymała dywizion o trzech 
bateryach. Następnie wszystkie korpusy europejskie, 
które liczyły dotąd po 98 dział —  a było ich czter­
naście —  liczą po 112 dział, ponieważ w każdym 
z nich jedna brygada otrzymała siódmą i ósmą ba­
teryę; wyjątek stanowią obecnie korpusy: HE ze 
ze sztabem w Rydze i IX  ze sztabem w Kijowie, 
których obie brygady otrzymały po dwie baterye, 
ale tylko dlatego, że korpusy te mają odstąpić po 
jednej brygadae, dwu nowym korpusom XX-mu i 
XXI, wzamiaii zaś otrzymać po jednej z nowoutwo­
rzonych brygad sześciobateryjnych, o których niżej. 
Co się tyczy Kaukazu, konsystujące tam cztery bry­
gady artyleryi otrzymały skład siedmiobateryjny. 
W brygadach tych jest obecnie po dwie ciężkie ba­
terye, cztery lekkie i jednej górskiej i dzielą się 
one na dwa dywizyony jednakowej siły, w skład ich 
bowiem baterye górskie nie wchodzą.

Dalej, zaopatrzono dodatkowo formacye strzel­
ców w artyleryę, mianowicie kaukaska brygada 
strzelców otrzymała trzecią bateryę górską, i bate­
rye jej utworzyły samoistny dywizyon, brygada zaś 
strzelców gwardyi otrzymała dywizyon o dwu bate­
ryach lekkich.

Wreszcie, artylerya czynna została powiększona 
wskutek utworzenia czterech nowych brygad z nu-

Ze sztuki.
Kraków, 26 stocznia.

:v
(Wprowadzenie 00. Franciszkanów do Polsfai, obraz 

Władysława Kossowskiego).
Na wystawie Towarzystwa przyjaciół sztuk 

pięknych w Sukiennicach, wystawiono przed kilku 
dniami na czas krótki, wielkich rozmiarów obraz 
olejny, penzla jednego z najwybitniejszych uczniów 
Matejki, Władysława Rossowskiego, twórcy tak bar­
dzo rozpowszechnionego w reprodukcyach obrazu 
p. t. „Skazana44.

Nowa praca utalentowanego artysty zdobić bę­
dzie nawę główną tutejszego świeżo odrestaurowanego 
kościoła 00. Franciszkanów i jest jedną, jfierwszą, 
z cyklu czterech, których wykonanie zarząd konwentu 
p. Wł. Rossowskiemu powierzył. '

Obraz przedstawia wręczenie przez Bolesława 
Wstydliwego dyplomu przjTjęcia do Polski zakonu 
Franciszkanów, przybywających podówczas z' Włoch 
i Czech. Na pierwszym planie widzimy stojącego 
na stopniu tronu Bolesława, ze spokojnemu inteli- 
gentnem obliczem, wręczającego pergamin gjfrardya- 
nowi pierwszego u nas Zgromadzenia Franciszkanów, 
otoczonemu braćmi zakonnymi. Na tronie siedzi żona 
Bolesława, szlachetnego i łagodnego oblicza, a uj­
mującej piękności św. Kinga, czyli Kunegunda, córka 
króla węgierskiego Beli, o której tyle wspaniałych 
legend krąży dotąd w sądeczczyźnie, oraz pośród 
górników Bochni i Wieliczki. Tuż przy niej rodzona 
jej siostra, błogosławiona Jolanta (Helena) w" posta­

niem mi 42, 45, 46 i 47 po sześć bateryj lekkicł 
Dwie z nich są przeznaczone dla dwu korpusów 
które mają być utworzone, dwie inne dla korpusót 
III i IX  (patiz wyżej).

Baterye, które weszły w skład brygad, liczą 
cych już podczas pokoju po ośm dział zaprzężonyc 
w bateryach, otrzymały również zaprząg wzmocniony 
Zaprząg taki posiadają wszystkie baterye piesze 
czterech dotychczasowych korpusów okręgu wiłeń 
skiego (II, HI, IV i XVI) i brygady 46-tej, dale 
wszystkie baterye piesze pięciu korpusów okręgi 
warszawskiego i 3-ej dywizyi gwardyi, oraz korpusu 
XI i XH okręgu kijowskiego, wreszcie baterye bry 
gadom strzelców nr. 1—5 przydane.

Zaznaczmy wreszcie, że w brygadzie 13-tej 
konsystującej w Krymie, baterye górskie zostały za­
stąpione lekkiemi. Tym sposobem, jeżeli nie liczyć 
siódmych bateryj brygad kaukaskich, baterye górskie 
nie wchodzą obecnie w skład brygad artyleryi, któri 
zatem składają się tylko z dział dwu kalibrów7.

Wiadomości polityczne.
Wybór do Sejmu. W Biały rozpoczęła się 

agitacya wyborcza, celem obsadzenia opróżnionego 
przez ustąpienie dr. Rosnera mandatu poselskiego 
do Sejmu krajowego. Poważne grono wyborców po­
stawiło kandydaturę dr. Wilhelma B indera ,  dyre­
ktora galicyjskiego banku dla handlu i przi m , słu 
z Krakowa. Kandydat ten —  o ile nam donoszą — 
ma zapewniony wybór.

Hakatyzm niewiele jednakowoż pomaga Niem­
com w Poznańskiem. Oto fakt: ■

Hakatyści, szczując rząd na Polaków w swych 
gazetach, obliczają na mocy statystyki, że liczba 
Polaków wciąż  się zw i ęks za  a liczba Niemców 
zmniejsza. Obliczają, że w r. 1861 na 100 mkąćkań- 
ców W. ks. Poznańskiego przypadało 46 Niemców 
i 54 Polaków, w r. 1890 było już tylko 40 Niemców 
a 60 Polaków, w r. 1895 nawet 39 Niemców a 61 
Polaków. Chwała Bogu, jeśli tak jest w istocie.

Z Petersburga, Bawiący w Petersburgu ge­
nerał gubernator warszawski ks. Imeretyński miał 
onegdaj posłuchanie u cesarza.

Prąmt. Wiestnik ogłasza reskrypt cesarski do 
br. Ignatjewa, uwalniający go z powodu okoliczności 
domowych od urzędu generał gubernatora kijowskie­
go. Zaznaczywszy działalność hr. Ignatjewa w-By- 
beryi wschodniej, reskrypt opiewa: „W  dalszym 
ciągu pracowałeś pan w kraju południowo-zachodnim 
vZ tą samą energią i z tym samym pożytkiem dla 
sprawy, z zupelnem powodzeniem, kierując i zawia­
dując działalnością powierzonych sobie władz admi­
nistracyjnych, celem ustalenia porządku i dobrych 
urządzeń, tudzież troszcząc się bez przerwy o za­
spokojenie potrzeb miejscowych i rozwój pomyślności 
kraju we wszystkich gałęziach jego życia ekonomi­
cznego. Odwiedziwszy Kijów w roku 1896, prze­
świadczyłem się osobiście o zbawiennych Wynikach 
pańskiego zarządu, odpowiadającego całkiem moim 
zamiarom."

Dzienniki zapowiadają przyjazd do Petersburga 
Rotszylda londyńskiego, łącząc z nim projekty nowych 
przedsiębiorstw dla eksploatacyi kopalń złota na 
Wschodzie. — Nowoje Wreniia dowiaduje się, iż 
konsulem francuskim w Petersburgu zostanie wkrótce 
wicehrabia Fages de Chaulnes.

wie stojącej. Z prawej strony tronu koło nich św. 
Salomea, siostra Bolesława, oraz matka jego, Grzy- 
misława, matrona charakterystycznych rysów, jedna 
z dominujących na obrazie postaci.

Z lewej strony tronu biskup Prandota, siedząc 
w pontyfikalnych szatach, błogosławi doniosłemu akto­
wi. Młody paź trzyma w rękach plastyczny plan ar­
chitektoniczny pierwszego kościoła Franciszkanów. 
Akt cały odbywa się w zamkniętej komnacie kró­
lewskiego zamku, a obok głównych wymienionych po­
staci, uczestniczą w nim w bogatych strojach i zbro­
jach, rycerstwo, dworzanie i zakonnicy.

Ze względu na przeznaczenie^ obrazu, nad gło­
wami świętych i błogosławionych niewiast, dał arty­
sta nie rażące, lecz dyskretnie traktowane aureole, 
któremi na pierwszy rzut oka zdobywa dla swojego 
dzieła cechę ściśle religijną i pewien uroczysty na­
strój widza.

Dodać jeszcze trzeba, iż w komnacie; w której 
król wraz z rodziną pamiętny pergamin wręcza, wisi 
na ścianie obraz Matki Boskiej z dziecięciem, udra- 
powany sztandarami, a przed nim lampka płonąca. 
Obraz, tak samym aktem, jak i akcesoryami, uwa­
żanym być musi za dzieło malarstwa ściśle religij­
nego i jako taki należy go traktować.

Z  góry powzięte i wskazane postacie history­
czne, w akcie owym uczestniczące, na obrazie z na­
tury rzeczy muszą być uwydatnione bardziej ze sta­
nowiska historyi kościoła, (aureole nad świętymi) 
aniżeli historyi*kultury i cywiiizacyi w Polsce. Z tych 
względów, dzieło o temacie tak bardzo historycznym 
i cywilizacyjnym, w sumiennem zrozumieniu celu, na 
jaki jest przeznaczonem: ozdoby na późne wieki ka­

tolickiego kościoła, wyszło z pod ręki artysty, jako 
obraz bardziej religijny, aniżeli historyczny.

Kładę nacisk na tę okoliczność, ponieważ w obra­
zie, liczącym z górą dwadzieścia osób, artysta w ni- 
czem nie popuścił wodzy własnej fantazyi, nie uczy­
nił żadnego zamięszania, lub owego chaosu, jaki 
widać na każdem niemal płótnie genialnego mistrza 
Matejki, gdy tylko do kompozycyi więcej używał 
figur. Jedno, jedyne, kto wie czy nie najwspanialsze 
plotno Matejki, „Kazanie Skargi41 tchnie owym wiel­
kim spokojem układu osób, a olbrzymią siłą ich wy­
razu. I  dzieło to jest obrazem ściśle historycznym, 
pomimo, iż akcya odbywa się w 1 opiele, pomimo, 
iż kapłan jest osobą główną. Ale nad czołem Skargi 
nie potrzeba było aureoli i dla żadnej z osób tego 
obrazu nie potrzebował Matejko aparatu uzewnętrznia­
jącego duchową ich potęgę nadprzyrodzonemi zja­
wiskami. „Kazanie44 nie było przeznaczonem do ko­
ścioła, z czem miał obowiązek liczyć się p. Wł. 
Kossowski.

„Przyjęcie Franciszkanów do Polski44 olbrzymie 
płótno, któremu poświęcił artysta wiele najpiękniej­
szych zalet niepospolitego swojego talentu, dużo nie­
zawodnie czasu i pracy, niezmiernie gorliwej a owia­
nej subtelnem zrozumieniem przeznaczenia dzieła, 
w długie wieki chlubnie świadczyć będzie o piety, 
zmie współczesnych, dla wypadków doniosłych z hi. 
storyczno-religijnej naszej przeszłości. Bo nietylk^ 
samego artysty zasługę widzieć trzeba w wykonamu 
pięknego dzieła. — Mają ją w znacznej mierze i 
którzy w dbałości o przyozdobienie wspaniałego kgl 
ścioła swojego, Franciszkanie Krakowscy, z prop0. 
zycyą wykonania dzieła do utalentowanego artysty

w

“Rękawiczki damskie, balowe od 4  do 20 guzików długości,
wachlarza Escharps i narzutki balowe poleca
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Niemiecki zztab generalny wydał siedem 
tomów  ̂korespondencyj znakomitego gen. Moltkego. 
Paryski Pevue de Betrnes, zdając sprawę z tego wy­
dawnictwa, twierdzi, że jestto zbiór nadzwyczaj cie­
kawych dokumentów historycznych. Szczególniej wa­
żne są one dla sprawy wojny 1*870—71. Listy Molt­
kego mają dowodzić, iż Prusy pragnęły wojny 
z Francyą jeszcze od r. 1859 i energicznie się do 
niej przygotywały* Moltke już wtedy miał gotowy 
plan przekroczenia Renu. Celem wojny miało być 
zdobycie Paryża — i zrzucenie z tronu Napoleona III.

Sprawa Dreyfusa. Oświadczenie Buelowa 
w Sprawie Dreyfusa in pleno komisyi budżetowej 
wywołały w Paryżu konsternacyę. Dzienniki nie ogło­
siły przeważnie mowy Buelowa. Ten odłam prasy, 
który nie sprzyja sprawie Dreyfusa, ale też posta­
nowił nie zatajać mowy Buelowa, — uderza z całym 
impetem na Niemcy. Eclair nazywa naiwnem zape­
wnienie z ławy rządowej, że Dreyfus zdrajcą nie był. 
Niemcy niieli i mają na ziemi francuskiej szpiegów, 
a więc wszystkie komunikaty oficerskie nie mogą 
mieć żadnej wartości. Joitr gniewa się, że Niemcy 
zaczynają interweniować w skandaliczoym procesie. 
One to ukuły plan, który dziś zwalił się burzą na 
Francyę.

Szumnie zapowiadany proces Zoli — skończy 
się wielkiem rozczarowaniem. Rząd czyni wszelkie 
starania, aby światło chować pod korcem, aby nie 
dopąścić do rewizyi. Zola wezwał bardzo licznych 
świadków, między innymi byłego prezydenta rzeczy- 
pospolitej Casimir-Periera i wszystkich ambasadorów. 
.Ambasadorzy nie stawią się przed sądem, korzysta­
jąc ę prawa eksterytoryalności. Rząd austryacki nie 
wydaj jeszcze ani wojskowemu attache w Paryżu, puł­
kownikowi Sciłheidrowi, ani radcy ambasady Dum- 
bie, Odpowiednich zleceń. Zola postanowił opuścić salę 
i dać się skazać zaocznie.

Rcąd włoski wysyła na wody azyatyckie 
jeden z najlepszych swoich okrętów „Marco Polo“ . 
Na pancerniku tym znajduje się 16 dział i 425 ludzi 
załogi. Komendantem jego jest kapitan Incoronato. 
„Marco Polo“ nie otrzymał żadnej misyi —  ma być 
jedynie w pogotowiu do spełnienia każdej ewentual­
nej instrukcyi rządu włoskiego.

KRONIKA.
Lwów. 27 stycznia.

Jutro:
28 stycznia. Piątek, Karola Wielkiego.

. ,—  Wschód słońca o godzinie 7 minut 42 rano, za- 
chód o godzinie 4 minut 47 wieczorem.
Dnia tego roku 1819, zmarł w Warszawie Jan 

■ K i l i ń s k i ;  —- r. 1826 ukaz Carski gwałci kon  ̂
-\ljm.vatytueyę.

JflO godz. 8 wiecz. w Kole łiterackiem pogawędka 
członków.

~  O godz. 7V2 wieczór w teatrze hr. Skarbka: 
miejskim bruku".

Łyszkowski Romuald, starszy radca ma- 
;gistrStu, ustępuje stanowczo, po 40-letniej pełnej za- 
,sług; i  służbie w magistracie miasta Lwowa.

Prośba jego o przeniesienie w stan spoczynku 
była wczoraj rozpatrywana przez gremium magistratu. 
Vchwalono tamże z żalem uczynić zadość prośbie p. Ł. 
i przedłożyć Radzie miejskiej wniosek przeniesienia go 
w stan spoczynku.

ustąpieniem p. Łyszkowski ego z szeregu pra- 
G0Ŵ ^ W • Powstanie luka, która nie łatwo da
się żapełnić. Ł. posiada znakomitą znajomość wszel­
kich ństaw administracyjnych i co może ważniejsza —  

.nie zrównaną, szczegółową, rzecby można do najdal­
szych granic posunięta znajomość stosunków ludzi 
i spraw miejskich i to wraz z historycznym rozwojem 
tychże spraw i stosunków.

Lsię zgłosili i nakładem kosztów sumienną i rzetelną 
- jego pracę umożliwili.
\ Dzieło Władysława Rossowskiego podniosło 
,i piękne w założeniu swojem, nic nie ma wspólnego 

sztuką, uprawianą przez współczesnych realistów 
w malarstwie, dalekiem jest także od ascetyzmu 
'uprawianego przez malarzy klasztornych, wieje z nie- 
r £° przecież duch religijności szczerej, podnoszącej 
źiunysły. —  Technika dzieła wskazuje bardzo wyra- 

i iź artysta nie zapomniał wielkiego swojego
•imstrza w sztuce, ale też i nie stał się biernym jego 

' tęcnniki naśladowcą. Łagodność i uroczysty spokój 
rozlane są na twarzach licznych osób na obrazie umie- 

{ uczonych. Gdy w głównej nawie kościoła piękne 
\ dzieip zawieszonem zostanie, niczem nie zaburzy mo- 

-dlitwy wumów, korzących się podczas nabożeństw. 
? ; 2asobpw .i środków, jakimi artysta rozporządza, użył 

^dzieluie i szczęśliwie ku najlepszemu wywiązaniu się 
' 2 P, ^udania, a było ono wdzięcznem pod
względem moralnym, bo oddaniem cząstki życia 
.4 talentu chwałę boską.

A. K.

Prócz tego odznaczał się niezwykłą gorliwością 
i pracowitością, tudzież . dbałością ’ Q dobro gminy. To 
też od dwudziestu kilku lat żadna ważniejsza sprawa 
gminna me była załatwioną bez głównego jego współ- 
działan^j—  był on niejako duszą i uosobieniem ma- 
gistratuF,, . . ■ . .

'0dŁ<r. 1872 stając na czele departamentu niesta­
łych dochodów, kierował sprawami przemysłu szynkar­
skiego wszelkiej kategoryi, otaczany przez strony inte­
resowani niezwykłym szacunkiem z powodu swej pra­
wości i zacności charakteru.- .•

W' tych też sferach panuje od kilku tygodni żywe 
zaciekawienie, kto będzie następcą p. Ł. na stanowisku 
szefa administracyi niestałych dochodów; tam też od 
dłuższego'iczasu kursuje pogłoska, iż będzie nim radca 
p. Edmund Lukas.

Ktjfestya teatralna. Z niezwykłem napręże­
niem Oczekują wszyscy wyniku dzisiejszej dyskusyi 
w Radzie*' miejskiej nad sprawozdaniem prof. Rawera
0 stanie teatru. Nasze zdanie wypowiedzieliśmy już 
niejednokrotnie.

Poźóstaje nam więc chyba wyrazić jeszcze nadzie­
ję, że Rada miejska, aby dać nowy dowód dbałości o 
dobro sceny, pójdzie za głosem sekcyi II. i przed uchwa­
leniem;, dodatkowej subwencyi wybierze specyalną ko­
rni syę dla rozpatrzenia stosunków panujących w teatrze 
lwowski*;

Do p. Chmielińskiego, znakomitego artysty 
sceny naszej, bawiącego na gościnnych występach 
w Warszawie, przesłało grono najwybitniejszych lite­
ratów, malarzy i dziennikarzy naszego miasta, telegram 
z życzeniami powodzenia w Syrenim grodzie;

Dodatek drożyźniany w magistracie.
Dodatek drożyźniany przyznany uchwałą Rady miej­
skiej wszystkim urzędnikom gminy, funkeyonaryuszom 
niestałym i sługom miejskim*. dalej nauczycielom, nau­
czycielkom i katechetom szkół miejskich, w wysokości 
10 prócz rocznej płacy etatowej, został już asygnowany 
eto wypłasfcy, począwszy od dnia 1 lutego, z policzeniem 
jednak iod dnia 1 stycznia b. r. Dodatek ten wynosi 
ogółem1.* 53.198 zł. 86 et., z czego przypada na urzę­
dników gminy 17.486 zł., na niestałych funkeyonaryu- 
szów 5.B96 zł., na służbę zaś miejską 6.124 zł.

Nauczyciele partycypują w ogólnej kwocie doda­
tku w bardzo znacznej mierze, kwota bowiem, która na 
nich przypada, wynosi 23.520 zł. 20 et., t. j.̂  nieco 
mniej, " niż połowę całej sumy dodatku drożyźnianego. 
Udział nauczycieli w kwocie dodatku ma się do sumy, 
przypadającej na cały ogół wszelkiej innej służby miej­
skiej od najwyższego urzędnika do najniższego funkeyo-
naryusza jak 5 do 4.

Warto przy tej sposobności nadmienić, że świe­
tny skarb państwa na drożyźnie jw e  Lwowie zro­
bił mały interesik i otrzymał przy tej okazyi także dla 
siebie niejako mały dodateczek drożyźniany. Od asy- 
gnowanego bowiem dla każdego poszczególnego fun- 
keyonaryusza dodatku wymierzoną; została należytość 
stemplowa, która wynosi ogółem około 410 zł. Z tej 
należytości stemplowej funkcyonąryusze niestali płacą 
sami za ciebie całą na nich przypadającą kwotę, za 
stałych zaś płacą po połowie oni sami i gmina,

Onegdąj został w komitecie teatralnym pod­
pisany kontrakt z firmą Niemekszą we Lwowie do 
spółki z firmą Haag w Wiedniu na dostawę urządzeń 
wodociągowych i kaloryferowych dla gmachu nowego 
teatru w naszem mieście.

W rswoim czasie, kiedy odbywało się rozstrzy- 
gnienie ofert na te dostawy, ° . śpółcę z firmą zagra­
niczną nie było mowy. Okaząło jednak, że krajo­
wym mąteryałem i siłami nie da się ta sprawa wyko­
nać, więc także okazało ąię koniecznem zgodzić się 
na spółkę.

Kwaterunek wojska* we Lwowie. Magi­
strat ogłpsił, że w roku i 898 podobnie jak w roku 
zeszłym pokrywane będą koszta kwaterunku wojska 
we Lwowie opłatą kwaterunkową, ód właścicieli real­
ności, na których cięży ten obowiązek według ustawy. 
W roku 1898 wynosić będzie ta opłata również 4°/o 
„cztery od sta" podatku domowo czynszowego państwo­
wego, a właściciele realności wolni będą, skutkiem 
tego w normalnych stosunkach od kwaterunku rozdziel­
nego. Budynki, które z powodu nowej budowy wolne 
są czasowo całkiem lub w części od podatku domowo 
czynszowego, nie są wolne od tej opłaty kwaterunko­
wej, a pobór takowej na rzecz kasy miejskiej sprawo­
wać będ&ie jak dotąd główny urząd podatkowy w ter­
minach ustanowionych dla opłaty podatku domowego 
czynszowego, w ratach kwartalnych z dołu.

Komisaryat I. dzielnicy ma być z dniem
1 kwietnia b. r. przeniesiony z Chorążczyzny do domu 
przy ulicy Zimorowicza 1. 3 naprzeciw „Sokoła".

Tow. d o b ro czyn n o śc i dam . Dnia 25 sty­
cznia r. b. odbyło się we Lwowie doroczne zgroma­
dzenie Tow. dobroczynności dam. Ze sprawozdania 
przedłożonego na zebraniu widać, że dochód Tow. w r. 
1897 wynosił 4775 zł. 76 ct. Rozdano między ubogich 
3401 z ł.; dodano do kupna listu na 1000 zł. (legat 
śp. Balutowskiej) 17 zł. 70 ct. • z pozostałej reszty 
157 zł. 6 ct. rozdano między ubogich, jako wsparcie 
jednorazowe. Wreszcie 1200 zł. przeniesiono na rok 
1898,

Czy ni© oburzające?. Tutejszy urząd po­
cztowy zwrócił nam dziś egzemplarz naszego dziennika 
w opasce z następującym, drukowanym adresem; „Gnie­

zno. Wna Żółtjwska. Niechamów-*'.—  wraz z takim d° 
piskiem urzędnika: ..Post?“ Dodajemy, że „Gniezno* 
jest na opasce naszej drukowane pismem grubszem od 
imiyełf wyrazów, jakiem stale w naszych adresach po­
dajemy, tylko nazwy urzędów pocztowych; a mimo to 
urząd* lwowski zapytuje nas —  gdzie poczta?

karnawału. Ochoczo upłynął wczoraj wie­
czór kjsalach Kasyna miejskiego i Klubu pocztowego.

W Kasynie, na wieczorku Klubu cyklistów, sta­
nęło do pierwszego kadryla przeszło 60 par. Toalety 
pań.skromne wprawdzie, ale nader gustowne. Z po­
między^ rozmaitego koloru sukien, przeważał, jak zwy­
kle zresztą—  niebieski i różowy. Widocznie panie ko­
chają; |ię w kolorach symbolicznych.

^Punktem, kulminacyjnym wieczoru był kotylion, 
nadz|ćy|zaj pięknie aranżowany przez pp. Ossmana 
i Stuóńickiego. Wynienić należy wjazd jednego z człon­
ków J^w. na żelaznym rumaku, przybranym w girlan­
dy kwiatów.

.Wszystkie panie zostały obdarzone bukiecikami.
Wśród pląsów upłynął czas rozkosznie. Dzień 

zagląda! już do okien, gdy ostatnie pary opuściły sa­
le? umsząe z sobą wspomnienie wesoło przepędzonej

no(iY'mRównież ochoczo bawiono się w Klubie poczto­
wym-. -Po kadryla stanęło 52 par. Muzyka grała ra- 
źnie, dzież tańczyła zawzięcie, idąc o lepsze pomię­
dzy Nastrój ogólny był nader miły i swobodny,
jak żyrnde w Klubie pocztowym,

Rabunek na ulicy. Woźny krajowej dyr.ek- 
eyi-Ś|arbu Ludwik Kurowski powracał wczoraj , po go- 
d z i n i a . w  nocy z zebrania u swych krewnych. Na ul. 
Grodę.gliłej obok koszar. Ferdynanda zastąpiła , mu nagle 
drogę^Jjkaś kobieta i uderzywszy, po.częła go drapać 
po tWąyży. W chwili gdy Kurowski usiłował uwolnić 
się. d̂* napastnicy,-- otrzymał silne uderzenie z.tyłu 
w g jp ^ , skutkiem, czego padł. na bruk bez prżyto- 

W chwilę potem, szarpany i obracany na 
wśży&tKje strony, przyszedł do zmysłów i ujrzał, iż 
napastnicy zdejmują z niego palto zimowe i surdut. 
Chwycił, kobietę za włosy i począł z całych sił krzy­
czeć, Trzerażeni krzykiem napastnicy puścili swą ofiarę 
i zbiegli* Okwawiony i pobity Kurowski podążył na- 
powj&^ku miastu i zawiadomił o napadzie spotkanego 
w drodze przed kościołem św. Anny kaprala policyj­
nego,. sam zaś udał się do Tow. ratunkowego, które 
opatf?po mu rozdartą paznogciami powiekę prawe­
go okŁ

Jfeszcze proces powyborczy. Prokuratorya 
sambprdka —  jak donoszą gazety ruskie —  wygoto­
wał* "jefezcze jeden akt oskarżenia z powodu zajść, ja­
kie zerarzyły się podczas zeszłorocznych wyborów. Do 
odpowiedzialności pociągnięto 35 osób; są to sami Rusini, 
a mianowicie: 25 mieszczan z Rozdołu, 4 włościan
z Krucka, dyak z Kijowca, w 4 wieśniacy z Bere- 
ziny i jeden z Rozwadowa. Głó\ynym sprawcą ma być 
dyak i gospodarz z Rozdołu, 42-letni Iwan Kostyrkn. 
Wszyscy są oskarżeni z §. 283 i 279 u. k. Sprawa 
toczyć się będzie niezadługo w nowym sądzie okręgo­
wym Stryju.

Stryj. (Od naszego korespondenta). W procesie, 
który od czwartku z. t. w tutejszym sądzie toczył się 
przeciw 110 włościanom z Żulina, oskarżonym o gwal 
publiczny i zbiegowisko, odczytano we wtorek popo­
łudniu wyrok uwalniający wszystkich obwinionych. Akt 
oskarżenia zarzucał włościanom żulińskim, że dopuścili 
się gwałtu publicznego w r. 1896 w ten sposób, iż nie 
czekając załatwienia sądowego sprawy o pastwisko, 
samilnpwym płotem odgraniczyli sporną łąkę i na nią 
wypędzili swe bydło na paszę. Rozprawie przewodni­
czył radca Wary woda, oskarżał prokurator Winceńc: 
obwinianych bronili dr. Oleśnicki i dr. Bylina, stronę 
zaś przeciwną, właściciela Bratkowiec, p. Ettingera, za­
stępował dr. Frucktman.

Olesko. (Od naszego korespondenta). Tutej­
sza Rada gminna w uznaniu zasług około dobra i roz­
woju miasta Oleska nadała honorowe obywatelstwo 
drowi Franciszkowi Roderowi, staroście złoczowskiemu.

: J$roniozk& prowincyonalna. Nowe „Kółka 
rolnicze" powstały w R a d w a n i e  (Dąbrowskie), W i e ­
l o g ł o w a  cli (Nowosądeckie) i J u r k o w i e  (Brzeskie). 
Wszystkich „kółek" liczy Galicya obecnie 1.280.

M łko przyjaciół muzyki w T a r n o w i e  prze­
słało fie rzecz polskiego gimnazyum w Cieszynie 25 
zł., jako. połowę czystego dochodu z wieczorku Mickie­
wiczowskiego.

W D o ł h i e m  ad Podbuż, w pow. drobobyckim. 
spłonęła, cerkiew grecko-katolicka. Pożar wynikł wsku­
tek nieostrożnego pozostawienia palącej się świecy po 
nabożeństwie. Cerkiew, jakkolwiek drewniana, ale ob- 
szernaoi ładna, nie była zabezpieczoną.

Rada miejska m. K o ł o m y i  przeznaczyła na sub- 
wencyna dla różnych instytucyj 4.125 zł.

^ C h a ł u p k a c h  m e d y c k i c h  nastąpiła eksplo- 
zya feińfiby, którą włościanin Fedko Sajezuk znala2ł na 
polu i przyniósł do domu. Trzynastoletni Iwan Kuzio 
odniósłsprzy tern bardzo ciężkie uszkodzenia: mawyr- 
waneMewe oko, nadto porażoną nogę i rękę.

Bpółka rolnicza zawiązała się w Rymanowie.  
: Honolulu. W Jarosławskiem, jak donoszą

do gńzet ruskich, objawia się nowy prąd emigracyjny, 
tym rśzem skierowany ~  do Honolulu! Prąd ten pod­
nieca ^ana bremeńska firma Misslera, która podobne

MENKESM C O G r l ^ A C  l e c z n i c z y  z b a d a n y  p r z e z  L f f i o r a t o r y u m  c h e m ic z n e  k ró l.  s tó ł .  m ia s t

farmacyi 
lwów, ul. l^>jrjH,wska 1. 19.
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w obradach. Po oświadczeniu jednak przez dra Myeiń- 
skiegn, że już przedtem wpływał, aby przyszli i *e 
oni mają ochotę, lecz każdy z radnych włościan ma 
po czterech policyantów, którzy do Rady ich nie do­
puszczą, zebrani radni z grupy większych własności 
i miast wraz ze mną (z wyjątkiem dra Mycińskiego) 
widząc w tern postępowaniu umyślne dekompletowanie 
i solidarn 9 usunięcie się od udziału w budżetowem po­
siedzeniu Rady powiatowej złożyli swoje mandaty w li­
czbie trzynastu.

Ofiara. Drowie Adam, Tadeusz i Władysław Só- 
łowiejowie, z okazyi przyjęcia do gminy m. Lwowa 
złożyli na rzecz miejscowych ubogich kwotę 150 zł.

Kwota 130 zł., pozostała z bankietu urządzo­
nego w Kasynie miejskiem na cześć minis ra Loebla, 
rozdzieloną została w różnych częściach pomiędzy za­
kłady. „Brata Alberta", „Domu pracy" i „Dzieciątka 
Jezus"

Ślu> p. Józefa Laskownickiego, zarządcy poczt i 
telegrafów w Stanisławowie (na dworcu) 2 ' pandą He­
leną Jad w xgą Dobrzańską, córką śp. Juliana i Walery i 
ze Stafińskich Dobrzańskich, odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz 11 przed południem w kaplicy prywatnej w Źu- 
ratynie pod Buskiem.

W  Czytelni dla kobiet Odbędzie się w  so­
botę 29 b. m. o godzinę 6 zebranie towarzyskie. Wstęp 
wolny dla członków i gości przez nich wprowa­
dzonych.

Zapowiedzi karnawałowe. Staraniem tutej­
szego Towarzystwa prawniczego odbędzie się dnią, 20 
lutego br. w salach Kasyna miejskiego wieczór z ̂ tań­
cami.

Tow. polskiej młodzieży rękodż. im. J. Kiliń­
skiego urządza dnia 6 lutego w salach Strzelnicy 
miejskiej I. wieczór kostymnowy, połączony z kier­
maszem. Program zabawy i bliższe szczegóły posiane 
zostaną później. V

W „Skale" pierwszy wieczorek karnawałowy na 
dochód funduszu inwalidów, wdów i sierót odbędzie się 
w sobotę 29 b, m. przy udziale muzyki wojskowej 
24 pp. Zaproszenia można otrzymać w stowarzyszeniu. 
Lista otwarta do soboty.

Na dochód syońskiej „Czytelni akademickiej" od­
będzie się w sobotę dnia 29 b. m. wieczorek z tańca­
mi w sali Klubu pocztowego. Biletów nabyć można «a 
okazaniem zaproszenia, wzgl. legitymacyj akademickich. 
Początek o godz. 9 wieczorem.

Wielka reduta. Bilety na redutę dziennikar­
ską, która się odbędzie dnia 1 lutego, sprzedaje kasa 
teatralna:

Zakopane. (Sprawozdanie zakładu dr. Cfiram-
ca za czas od 15 do 21 stycznia): Temperaturą naj­
wyższa w słońcu 39*2° C., temperatura przeciętna 
w cieniu — 3*9° C., temperatura najuiższa w Cieniu 
9 9° C., temperatura najwyższa w cieniu +1/90 C. 
Barometr 700*6. Osób w zakładzie 31; Cały dzień sło­
neczny.

Zmarli:
W Krakowie, Paweł Rutkowski, właściciel^ real­

ności, lat 72.
W Potoku Złotym, Klemens Krawec, notaryusz, 

w 54 roku życia.
W Warszawie, Hipolit Majewski, b. właściciel la- 

boratoryum przemy sio wo-chemicznego. lat 70. — 'Fran­
ciszek Koziorowską b. prof. Instytutu weterynaryjnego, 
lat 64.

W Siedliskach, w Kieleckiem, Michał Zbijewski, 
jeden z wybitniejszych ziemian w Król. Poląkiem, 
lat 78. , ' ■

Zm arli we Lwowie.
Daia 25 stycznia b. r. Krawetz Klemens,Ąśaota. 

ryusz, lat 55, pętuiak. —  Uszyński Jan, starsży ko­
misarz skarb., lat 60, wada serca. —  Zgoda Teofil, 
słuchacz techniki, lat 22, zapalenie phic..—* Kłudys 
Michał, więzień rakładu karn., lat 55. gruźlica płuc.—  
Winnicki Edward, syn szewca, mieś. 6, krzywica. —  
Mec Katarzyna, zarobnica, . lat 60, zapalenie płuc. —  
Izabel Mordche, drukarz, lat 65, gruźlica płuc. —  My- 
czuda Adam, .syn: dozorcy domu,. 3 tygod., drgawki. —  
Stokłosa 'Genowefa, córka podoficera, 1 rok, nieżyt żo­
łądka, —* Dworzak Emil, nauczyciel tańców, łat 56, 
gruźlica. —- Żuraw Katarzyna, prywatystka, lat 65, 
wada serca. Stipko Jan, syn zarobnicy, lat 2 ; nieżyt 
jelit. —  Pyzik Marya, przy matce, 18 godz. porażenie 
mózgu. —  Kotiuszko Franciszek, 2arobnik, lat 30, gru­
źlica płuc. —  2 wypadki śmierci przedwcześnie uro­
dzonych. Razem 16 osób.. _ _ _ _ _

rozsyła bezpłatne (?) karty okrętowe na przejazd do 
wysp Hawaii. Już kilkanaście rodzin ruskich miało 
tam wyjechać z łaski Misslera, a, jak zapewnia Piło, 
wybierają się tam jeszcze całe wsie, jak Letochy, 
Wietlin, Łazy, Wysceko. Naturalnie, to „bezpłatnej 
przewożenie ludzi na drugi koniec świata jes t;więcej, 
aniżeli podejrzanem... Ludzie nieopatrznie jadący do 
Honolulu, mogą się narazić na to, iż zostaną literalnie 
niewolnikami na hawajskich plantacyach trzciny cu­
krowej.

Usiłowano żonobójstwo. W Jamnicy (pow. 
Stanisławów) włościanin Tomasz Szpilczak wrzucił swoją 
żonę, chcąc jej się raz na za zawsze pozbyć, Uo pięć 
metrów głębokiej studni; zawiódł się jednak w  ocze­
kiwaniach. Żonę wyratowano, mąż zaś dostąp się do 
sądu obwodowego w Stanisławowie.

Połąozenie koleją Lwowa % Warszawą. 
W Kwrjerze Warszawskim czytamy: Przed kilku mie­
siącami ordynat hr. Maurycy Zamojski wystąpił- ze sta­
raniami o koneesyę na budowę kolei w granicach gu- 
bernii lubelskiej od linii kolei nadwiślańskiej dę Bełżca 
galicyjskiego na samej granicy, gdzie kończy się kolej 
państwowa lwowsko-bełzecka przez Rawę Ruską. Kolej 
ta miała przecinać powiaty: krasnostawski, zamojski
i tomaszowski, w których znajdują się dobra'ęrdyna- 
cyi Zamojskich, przyczem miasta: Zamość, Szczebrze­
szyn i Tomaszów miały pozyskać komunikacyę kole­
jową. Wkrótce potem pojawiła się wiadomość, ,̂ ;że hr. 
Maurycy Zamojski otrzymał żądaną koneesyę, lecz 
w sprzeczności z tern doniesieniem są wiadomefei pism 
rosyjskich z ostatnich obrad komisyi dla spraw jjowych 
kolei pod przewodnictwem Maksimowa. które ̂ stwier­
dziły, że sprawca ta poszła w odwlokę. Obecnif dowia­
dujemy się, iż istotnie ordynat lir. Maurycy ^n o jsk i 
ma koneesyę na budowę tej kolei i żadne towarzystwo 
prywatne, spółka lub jednostka, pozwolenia nątmdowę 
kolei w tym kierunku nie otrzyma, lecz z przystąpie­
niem do budowy hr. Zamojski musiał się wtózymać 
do ehwili uregulowania spraw kolei skarbowyeŁ w Kró­
lestwie Polskiem. Obecnie już to nastąpiło, lecźjęszeze 
komisya, zajmująca sie sprawami budowy k$ei zna­
czenia drugorzędnego, nie orzekła, czy wygoditem dla 
skarbu państwa byłoby podjąć budowę tej fe le i na 
własny rachunek, czy też pozostawić to prawfi. posia­
daczowi warunkowej koncesyi. Jeżeli uchwała jśoinisyi 
zapadnie w duchu pomyślnym dla interesów kq&pesyo- 
naryusza, w takim razie hr. Maurycy ZamojsM. przy­
stąpi na wiosnę do budowy kolei, w przeciwnym zaś 
razie w ciągu najbliższych lat paru wykona .̂ęn pro­
jekt zarząd kolei skarbowych na własuy rachuj^k.

Skok Z pociągu. Do czeruiowieckiej Oaz. 
Polskiej donoszą: Do pociągu osobowego, k||ry we 
środę wieczorem dążył z Czerniowiee do Ickan^^siadł 
w Hadykfalwie do wagonu klasy trzeciej m^czyzna 
w średnim wieku, mieszczanin radowiecki, nielpanego 
nazwiska. Kupił on bilet jazdy do Milleszowięc, atoli 
dopiero za tą stacyą, kiedy pociąg znajdował jsi§ już 
w połowie drogi do stacyi Hatna, spostrzegł, iż minął 
cel podróży. Pomimo, że pociąg był w pewnym ruchu, 
pasażer ów otworzył drzwi wagonu i wyskoczył, kale­
cząc się straszliwie. Było to nieopodal budki strażni­
czej, gdzie właśnie wtedy pełniła służbę żona strażnika 
w zastępstwie nieobecnego chwilowo męża. rKobieta 
spostrzegła leżącego obok toru pasażera i pospieszyła 
mu z pierwszą pomocą. Stan jego był jednaj rozpa­
czliwy. Cała twarz zalana krwią, jedno oko wyskoczyło 
na wierzch, nos zmiażdżony i dolna szczęka cpściowo 
oderwana. W pół godziny po wypadku zdążał^anatędy 
pociąg osobowy od strony Suczawy ku Czerńiówcom. 
Przytomna niewiasta ustawiła więc sygnały os&zegaw- 
cze i pociąg ten wstrzymała, żądając opieki dja poka­
leczonego. Zajęto się nim, ułożono w osobnym wozie 
i nieprzytomnego odwieziono do szpitalu w Razowcach. 
Czy żyje jeszcze, —  nie wiadomo... Co do osoby, pa­
sażera, był to, jak sprawdzono, masarz z Razo­
wiec, jechał do Milleszowiec, wezwany tamże dp robńty. 
masarskiej. .. ,

Wieża św. Szczepana — kolporterem 
politycznym, w  poniedziałek popołudniu, jjw śród­
mieściu miasta Wiednia, na placu św. Szczepana, zda­
rzył się niebywały fakt. .

Oto 2 wieży katedry św. Szczepana zaczęły roz­
latywać się —  niby rój białych gołębi, gnanymi przez 
wiatr —  jakieś płatki czy kartki, będące naprawdę 
drukowanemi odezwami politycznemi ja k ie j nowej, 
dotąd nieznanej partyi politycznej „reformistóW". Te 
odezwy, spadające z nieba, chwytał i odczytywał 
Ueznie gromadzący się tłum, a wkrótce też ^jąwili się 
i policyanci, którzy z całą energią starali ‘ zapo- 
biedz uotąd nieznanemu sposobowi kolportaży^|

Odezwy były zatytułowane: „Do ludówU Austryi! 
robotników! drobnych rękodzielników ! e ta p ów !“ 
W treści swej dość naiwnej i gwałtownej ws&^ywały 
na nędzę robotników bez zajęcia, których ^||śamym 
Wiedniu ma być 180.000, potępiały obstrukcj i walkę 
narodowościową.

Policya w celu wykrycia żartownisia,czy też 
^byt pomysłowego agitatora, który zaniósł odezwy aż 
na wierzchołek wieży, aby je  ztamtąd po mieście roz­
powszechniać , zamknęła dostęp do kate&gy, ale 
sprawcy nie odkryła, Na wieży znajdował sffi.w tym 
czasie dr. Zelenyj z Pragi wraz z świeżo z€§lubioną 
małżonką, ale ten łatwo przekonał policyę, ź&|bie jest 
winien. Na balustradzie witiży, u wierzchołki! znale­
ziono sporą jeszcze kupkę odezw, których ^natr nie 
zdążył —  rozkolportować.

Mianowania w RosyL W rosyjskicm mini­
sterstwie spraw zagranicznych mianowani zoaidl Pola­
cy ; hr. Broel-Plater referentem, a książę Radziwiłł 
attacM przy ambasadzie paryskiej, —  Prof.| Marceli

Nencki w Petersburgu otrzymał rangę rzeczywistego 
radcy stanu.

Nowy kościół W Moskwie. Dawno już w Mo­
skwie dawał się odczuwać wielki brak drugiej świąty- 
tyni katolickiej, dotąd bowiem Moskwa posiadała jeden 
tylko kościół parafialny św. Piotra i Pawłaf: mogący 
pomieścić zaledwie 1.500 osób. Już w roku 1887 Mo­
skwa miała 13 tysięcy ludności katolickiej, w obecnej 
zaś chwili liczba jej wzrosła do 16 tysięcy. Z inieya- 
tywy miejscowego proboszcza, ks. prałaś Ottona, 
w maju 1894 roku rozpoczęto starania o zezwolenie 
na budowę nowego kościoła i zostało pno -uzyskane 
w 1896 r. Nowa świątynia, na cześć Niepokalanego 
poczęcia N. M. P., stanie w tak zwanej Prześnieńskiej 
części miasta, przy ulicy Małej-Gruzińskiej. Plany bu­
dowy wykonał znany w Moskwie architekta,- dyrektor 
art. przemysłowego Strogonowa w Moskwie,#Polak, p. 
Tomasz Bohdanowicz. Gmach jest projektowany w sty­
lu gotyckim. Glówua fasada wykonaną będzie z cegły 
i radomskiego kamienia. Nowa świątynia będzie mogła 
pomieścić 2.500 osób. Wykonanie robót, które się na 
wiosuę rozpoczną, zostały powierzone autorowi proje­
ktu p. Bohdanowiczowi.

Pożar naftowy. Z miejscowości Gróznoje na 
Kaukazie donoszą: W kopalni oleju skalnęgo płoną 
dwa zbiorniki, które zawierały 20.000 pudów nafty. 
Pożar, trudny do umiejscowienia, trwa dalej.^

Polski bandyta w Paryżu. Donoszą z Pa­
ryża : Na przedmieściu Belleville aresztowano tutaj 
niejakiego Barłochówskiego, który na czele bandy 
zbójów, zwanej „bandą Polaka" miał się^dopuśeić 
wielu rozbojów. Podczas aresztowania Barłoehowski 
poranił paru policyantów.

Dwaj księża ruscy z Galicyi przybyli w tych 
dniach do Stanów Zjednoczonych półn. Ameryki. Są to 
księża Ant. Bończewski i Mikołaj Podhorecki. Pierwszy 
objął parafię greeko-katolicką w m. Ansonia,5̂  Stanie 
Connecticul, drugi par. w m. Jersey City, Stan New 
Jersey. #■■■

Skromny sapiso&rwca. Niedawno zmarł 
dentysta Napoleona IH., dr. Tomasz Evansy rodem 
z Filadelfii, który miastu temu zapisał 204milionów 
fr., obciążając jednak ów legat niezwykłemu warun­
kami. Mianowicie: muńicypalność obowiązana jest
utworzyć „Muzeum Evanśa", w którem skat^ógowane 
i przechowywane będą starannie wszystkie medale, de- 
koraeye, odznaczenia, ubrania i papiery po'zraarłym. 
Nadto miasto na jednym z placów publicznych ma 
wznieść pomnik dla doktora kosztem nie mniejszym 
od 1 miliona franków, a nie większym od 2 milionów. 
Gdyby Filadelfia nie przyjęła tego legatu, otrzyma 
go pięciu wykonawców testamentu. Dziennik American 
Register, należący do Evansa, przechodzi na własność 
redaktora naczelnego, p. Orane, pod warunkiem, aby 
tenże wydawał pamiętniki i dokumenty, zgromadzone 
przez zapisodaweę. Krewni zmarłego otrzymali sumy 
nieznaczne. Należy przyznać, źe skromność nie stano­
wiła chyba głównej zalety nieboszczyka.

Zamek Godfryda de Bouillon. Skutkiem 
prośby króla belgijskiego, niemiecki minister: sztuk pię­
knych wydał polecenie odrestaurowania wiernie zamku 
w Ardennach, należącego niegdyś do Godfryda de Bo­
uillon, przywódcy pierwszej kmcyaty. Roboty będą wy­
konane wedle planu arehitekty p. Loheśt z Liege, któ­
ry na zeszłorocznej wystawie brukselskiej przedstawił 
wierny model zamku pierwotnego.

Nausioa i . „Odysea“. Erudyta anielski, filo­
log zapewne, p. Samuel “Buttler, na podstawie swych 
badań twierdzi, iż Homer napisał wprawdzie „Iliadę", 
lecz że „Odysea" została utworzona przez kobietę. 
Czyżby przez panią Homerową ? Bynajmniej. P. Buttler 
przypuszcza, iż poetka była młoda, niezamężna i cha­
rakteru upartego i że się urodziła w Drepano, 
w Sycylii. Kronikarz Journal des Dśbats, opierając 
się na tych wywodach, doszedł do wniosku, że oWą 
autorką była Nausica, córka króla Feaków, że ta mło­
da osoba, poznawszy dzielnego Ulyssesa, tak się nim 
zachwyciła, że napisała naumyślnie poemat- w 24 pie­
śniach, aby wtrącić do niego epizod, którego była bo­
haterką-. ~ . - - • ■

Od p. Piotra Tretera, prezesa Rady powia­
towej dąbrowskiej ’ otrzymujemy następujące^pismo:

„Posiedzenie Rady powiatowej zwołałem na dzień 
11 bm., co zaś do tego terminu, przypadkowo porozu­
miałem się z posłem Bójką, który był, przód rozpisa­
niem zaproszeń na Radę, u mnie w Niwkach i oświad­
czył, że ten termin zdaje się być w ogóle dogodnym, 
tylko prawdopodobnie on i poseł Józef Męciński, z po­
wodu sejmowych obrad na posiedzeniu Rady nie będą. 
O żadnym wiecu czy też kongresie włościańskim mi 
nie wspominał. -

Prosił mnie wprawdzie dnia 2bm. p. Rójko o od­
roczenie Rady budżetowej z powodu wiecu włościań­
skiego, lecz ponieważ już od kilku dni zaprószenia ro­
zesłane były, oświadczyłem mu, że nie widzę potrzeby 
tego uczynić, gdyż tylko kilku radnych miało wziąć 
udział w kongresie,' reszta zaś • nie była nicźem prze- 
szkodzoną przybyć na Radę. Dnia 11 bm. zjechali się 
panowie radni i brakowało kilku członków do kom­
pletu. Tych kilku radnych z grupy mniejszej własno­
ści przybyło do Dąbrowy z zamiarem przyjścia na Ra­
dę. gdyż tak oświadczyli p. staroście, z którym w urzę­
dzie widzieli się dnia tego rano.

Gdy chwila oczekiwania przedłużała się, popro­
siłem zastępcę prezesa p. dra Mycińskiego, aby jako 
mający wpływy na radnych z grupy mniejszej wła­
sności, zechciał wyjść do nich, gdyż niedaleko Rady 
powiatowej stali, i przedstawił im niestosowność ta­
kiego postępowania, oraz nakłonił do wzięcia udziału

Zapiski ze sztuki i literatury.
Repertuar teatralny- W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w czwartek sTannhauser", wielka opera w 3-ch 
aktaćh.

W piątek „Na miejskim bruku", sztuka 3-ch 
aktach.

Panna Niwińska - Frenkiel, dobra mezzo 
sopranistka, przed kilku laty ku zadowoleniu naszej 
publiczności stale śp ie^a.jąca w operze lwowskiej, wy­
stąpiła w  tych dniach z dużem powodzeniem pierwszy 
raz w teatrze Wielkim w Warszawie, jako Amueris 
w „Aidzie". ;

Teatr polski w  Petersburgu. Teatr łódzki 
p. Michała Wołowskiego wystąpi w poście w .Reters- 
burgu (w sali Pawiowej) w 12 wieczorach ąraz da 
jedno przedstawienie na rzecz poi. Towarzystwa do­
broczynności. Grywane będą wyłącznie sztuki orygi­
nalne polskie („Towarzysz pancerny", „Dla dobra 
ogółu", ,}Turniej", „Małka Szwarcenkopf" i inne); je­
dyny wyjątek uczyni trupa dla szekspirowskiej 
medyi pomyłek".
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Sejm krajowy.
12 posiedzenie 3 sesyi, VII. okresu.

Lwów, 27 stycznia.
Zagajenie posiedzenia. —- Petycye. — 

Pierwsze czytanie.
Posiedzenie zagaił marszałek hr. Bad eni 

o godzinie 10 m. 35. Sekretarz, N i e z a b i t o ws k i ,  
naczytał dalszy spis petycyj, poczem Izba przystą­
piła do porządku dziennego i odesłała w pierwszem 
czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie zezwolenia Radzie powiatowej w Cieszanowie 
na zaciągnięcie pożyczki 40.000 zł. (Spraw. p. We- 
r esz c 2 y ński; do komisyi administracyjnej.

Lustracya Rad powiatowych.
Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Cień- 

skiego z poleceniem Wydziałowi krajowemu, by co 
roku lustrował każdą Radę powiatową, przez swego 
urzędnika. Tenże urzędnik byłby obowiązany zdawać 
sprawę, nietylko Wydziałowi krajowemu, ale Wy­
działowi povyiatowemu i pełnej Radzie powiatowej.; 
Wydział krajowy miałby składać sprawozdanie z lu- 
stracyi kraju, na każdej sesyi sejmowej — tak, by 
Sejm i kraj miał obraz czynności poszczególnych 
autonomicznych władz powiatowych.

Wniosek, po krótkiem uzasadnieniu przez mowęę, 
odesłano do komisyi administracyjnej.

Powiększenie liczby posłów.
Z kolei uzasadniał poseł Jabłoński  swój 

whiosek w przedmiocie zmiany §. 3 sejmowej ordy-
wyborczej z d, 26-go łutego 1861 w tym du-

aby osobnych przyznać posłów tym dotychczas 
nieuwzgiędnionym z 30 miast, które najwyżej pod 
wż^lędem ilości inteligeneyi i siły podatkowej stoją. 
Miastami temi są: Podgorze, Bochnia, Wieliczka i 
Wadowice (joden poseł;, Jasło i Sanok (jeJen poseł), 
Bfżeżany i Złoczów (jeden poseł), oraz by Sejm 
przyznał głos wirylny prezesowi akademii umiejętności 
\v JhLrakowie i rektorowi politechniki we Lwowie.

P- Jabłoń s ki motywował swój wniosek w dłuż­
szej przemowie, poczem uzasadniał swoje, wystąpie- 
pięnie z klubu demokratycznego polskiego tern, że 
nie. chciał podpisać wniosku o rozszerzenie prawa 
wyborczego do Sejmu przez stworzenie V-iej kuryi 
z powszechnem głosowaniem, które to żądanie— jak 
ii^ wyraził — pochodzi od garstki wichrzycieli.

Wobec tego p. Romanowicz  zażądał natych­
miast głosu dia faktycznego sprostowania i oświad- 
zył, że musi zastrzedz się przeciw zarzucaniu wicli- 

rzyielstwa tam, gdzie kilkunastu posłów, członków 
tej Izby, między innymi i mówca wniosek podpisali 
Jiuezne brawa i oklaski z lewicy i klubów ludo­
wych).

Marszałek hr. Bad en i stwierdza* że mówca 
nie zarzucił wichrzycielstwa tym, którzy podpisali 
wniosek — gdyż inaczej byłby go przywołał do po­
rządku — lecz tym, którzy na tle swego żądania 
wichrzą w kraju.

Po tych sprostowaniach wniosek odesłała Izba 
do komisyi dla reformy wyborczej.

Surowica dla bydła.
U#a następne punkta spadły z porządku dzien­

nego, poczem p. Wi nn i c zuk  uzasadniał swój wnio­
sek, by gospodarzom wiejskim, posiadającym bydło 
rogate, wolno było pobierać surowicę nietylko gospo­
darzom w tych gminach, w których surowica się 
znajduje, ale i tym gospodarzom, którzy zamieszkują 
w gminach sąsiednich, położonych blizko żup solnych, 
zaś i tym oddalonym gminom należy dostarczyć od­
powiednią ilość soli dla bydła albo zupełnie bezpła­
tnie, albo przynajmniej po cenie znacznie zniżonej, 
a tern samem przyczyniłby się Wysoki Sejm przy­
najmniej w małej części do podniesienia hodowli by­
dła rogatego.

* Wniosek odesłała Izba do komisyi solnej.

Rozprawa adresowa.
Mowa posła Szczepanowskiego.

Z  porządku przystąpiła Izba do dalszej rozpra­
w i a1Jresowej- Pierwszy przemawiał p. Szczepanow-

Mowę jego, wysłuchaną przez całą Izbę z ogro­
mną uwagą i przerywaną często oklaskami, podamy

J^edług zapisków stenograficznych. Mówca 
scnarafcteryZowa} dotychczasową rozprawę adresową, 
która odznaczała się łatwo zrozumiałą i pożyteczną 
^strzemięźijwo£cĥ  wobec tego, iż jak przewidywać 
można, każde nasze nierozważne słowo byłoby następnie 
użyte jako hr0ń przeciwko nam. Z uznaniem wspo­
mina P* ®2czepanows]jj o mowie p. Kramarczyka, 
który ^yP°wiedział to, co jest na dnie duszy każ- 
f eg° zAlĈ I ów tej Izby. Głos p. Szczepanowskiego, 
Szczególna w drugiej części dowodzi, że stronnictwo 
ludowe ma pełne poczucie odpowiedzialności polity­
cznej. Co uo p. Okuniewskiego, to mówca nie będzie 
nawet tracił czasu na dawanie mu odprawy, bo zna­
jąc go i jogo ekscentryczne występy, ma jednak 
n; dnieję* ze °n kiedyś dojdzie do dojrzałości i stanie 
się jeszcze pożytecznym pracownikiem (wesołość 
i oklaski). Parlament nie jest polem do pracy nega­
tywnej, lecz przeciwnie terenem, gdzie powinno się 
dążyć do zgody dla wspólnej pracy i wspólnego po­
żytku. Burzyć jest o wiele łatwiej, aniżeli budować.

Przechodząc wreszcie do mowy p. Dunajew­
skiego, wszedł mówca na polityczne tory i przedsta­
wił obraz działalności &oła polskiego w Wiedniu,

które dążąc stale dó rozszerzenia autonomii, zdało 
jednak egzamin dbałości o dobro państwa. Mówca 
kończy apelem dó ludowców, by pracy ich przyświe­
cały przedewszystkiem ideały narodowe i do Ru­
sinów, by na wzór unii Litwy z Polską żyli i praco­
wali w zgodzie z bratnim narodem polskim, frontem 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi (huczne brawa 
i oklaski).

Mowa p. Phiińskiego.
P. Piniński żążnącżył krótko, że adres jest wy­

razem dotychczasowej polityki naszej delegacyi po­
selskiej we Wiedniu, poczem, podobnie jak p. Szcze- 
panowski, przeszedł do scharakteryzowania dotych­
czasowej rozprawy.: Co do mów pp. Kramarczyka i 
Średniawskiego zgadza się mówca w zupełności ze 
zdaniem p. Szczepanowskiego. Natomiast obszerniej 
zajmuje się mową p. Okuniewskiego, który w mo­
wach swoich skacząc z przedmiotu na przedmiot, 
w ten sposób zastępuje ścisłą argumcntacyę. To też 
polemizować z nim trudno. Zajmuje się n. p. wiel­
ką polityką. Mówca zapytuje p. Okuniewskiego, 
w jaki sposób Sejm galicyjski może poradzić na to, 
by Austrya miała większe znaczenie w Chinach? —- 
o czem p. Okuniewski wspomina i. Co do polityki 
krajowej, to p. Okuniewski nie wierzy w szczerość 
usposobienia pojednawczego Polaków w stosunku do 
Rusinów.

Takie jest przekonanie jego i na to nie masz
rady. Ale w uzasadnieniu tego przekonania posłu­
guje się historycznemi bąłamuętwami Jest przeci­
wnikiem autonomii, b o j ą c  s i ę  j e j  rozszerzenia dla
Rusinów, lecz zdaje się zapominać o tem, ile to już 
Sejm galicyjski złożył dowodów nie tyiko tolerancji, 
ale uwzględnienia słusznych i usprawiedliwionych 
życzeń Rusinów.

Mówca przypomina p," Okuniewskiemu jego 
przykre położenie we Wiedniu, gdzie był narażony 
na ataki i przykrości ze strony swych sprzymie­
rzeńców; niech je porówna z sytuacyą swoją w tym 
Sejmie, gdzie przecież otoczony jest samymi przeci­
wnikami.

W końcu tłumaczy moWca, dlaczego adres nie 
może wszystkich w zupełności zadowolić. Jest ,to 
rzecz naturalna,'bo a d r e s  j e s t  kompromisowy, więc 
każde stronnictwo musiało coś ze swych postulatów
ustąpić. (Huczne braięa i  oklaski).

P. Nowakowski.
Jako ostatni w szeregu zapisanych do głosu 

przemawiał ruski radykał p. Nowakowski.
Poruszył on w dłuższej mowie sprawę ostatnich 

rozruchów socyalistyczhych w Przćmyślu, oczywiście 
wł duchu bardzo dla nich sympatycznym, przyczem 
dostało się niemało rządowi, zwłaszcza staroście 
przemyskiemu p, L., poeżem m  myśl intencyj, wyra­
żonych wczoraj, oświadczył się za adresem, ale 
swoim własnym, w którym zażądał, aby rząd z wię­
kszą objektywnością i sprawiedliwiej odnosił się do 
spraw ludu ruskiego   ,

Następnie . motywował ; p. N. konieczność po­
działu Galicyi na wschodnią i  zachodnią.

Godzina 1. posiedzenie trwa dalej Zabiera głos 
komisarz rządowy hr. Łoś i odpowiada p. Nowa­
kowskiemu. P o  n im  p r z e m a w i a  referent komisyi adre­
sowej p. Wojciech Dzieduszycki .

kami stawianemi przez posłów U k u  m e wski  ego l 
Nowakowsk i e go  — oraz nad wnioskiem posła 
S z c z e panowsk i e go  o przyjęcie adresu en bloc.

Wszystkie poprawki obu rusmskich posłów od­
rzucono jednomyślnie. W  obronie ich zabierał, głos 
tylko p. Okuniewski — tow* j e©° Nowakowski, mil­
czał uporczywie.

W  końcu p r z y j ę to  a dres ws zy s tk imi  
g łosami  p rz e c iw  dwom.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Wiedeń, 27 stycznia. .Neue fr. Presse oma­

wiając rozprawę adresową w Sejmie galicyjskim utrzy­
muje, że adres ma by£ raczej zapewnieniem skoali- 
zowanych w Radzie państwa stronnictw, że Polacy 
zostaną i nadal ich wiernymi sprzymierzeńcami, niż 
wezwaniem Korony do bezpośredniej zmiany konsty- 
tucyi. Adres jest stanowczo demonstracyą dla auto­
nomicznej większości, a nie samej autonomii.

Ponieważ jednak aż do chwili rozszerzenia 
kompetencyi Sejmów — punkt ciężkości spoczywa 
w Radzie państwa, nu adres o wiele większe zna­
czenie, niż by z treści sądzić należało. Wątpić na­
leży, czy wszystkie, autonomistyczne stronnictwa zgo­
dzą się na sformułowany przez Dzieduszyckiego 
adres. Mowa Jędrzejowicza jest hymnem pochwalnym 
dla większości Rady państwa. Treść jej da się 
uchwycić w dwóch słowach: przeciw Niemcom I Ta­
kie hasło jest jednak złym prognostykiem dla Rady 
państwa. Niechaj te słowa będą wypisane na drzwiach 
parlamentu. Wtenczas Niemcy będą przynajmniej 
wiedzieć, że nie mają nadziei na żadne pakta i sta­
ną w wojen nem pogotowiu.

Niemcy uczynią wszystko, co im tylko pody­
ktuje instynkt samooęhrony i obowiązku narodowego. 
Polityka Polaków iest istną zagadką. Czyż napraw­
dę recepta polityczna Eiegera ma być teraz sprepa^

rowaną? Czyż naprzód dąży się zatem do zwalenia 
cen‘rainego par amentu, aby na jego gruzie postawić 
gmach rozszerzonej autonomii?

Dziwny byłby to zbieg okoliczności, żeby ha­
sło do tego niszczycielskiego dzieła wyszło od Pola­
ków, gdyż bądź co bądź program samorządu Pola­
ków brzmi mimo wszystkich zbratań, odmiennie od 
programu czeskiego. Autonomia w myśl życzeń Po­
laków nie wyklucza łączności z centralnym parla­
mentem, nie rozbija jedności państwa — gdyż Polacy 
nietylko rozumieją korzyści, jakich im udziela Rada 
państwa, ale umieją także należycie je wyzyskiwać.

Neue fr. Pr. wspomina jeszcze o mowach Ru­
sinów, którzy domagaii się równouprawnienia. Polacy 
winni przedewszystkiem z przed własnego progu 
uprzątnąć kwestyę narodowościową. Rusini nie zga­
dzają się bynajmniej z rozszerzeniem krajowego sa­
morządu. Polacy igrają z ogniem, patronując równo­
uprawnienie narodowościowe w Czechach. Oni mają 
u siebie w kraju mniejszość, która jedynie od cen­
tralnego parlamentu może się spodziewać opieki i 
sprawiedliwości. Mniejszość ta musi się starać o to, 
aby „autonomistyczne drzewa nie rosły pod sklepie­
nia nieba“ . Polacy noszą teraz, podobnie jak zawsze, 
pokój i wojnę w zanadrzu.

Gdy pójdą za wezwaniem Jędrzejowicza, wy­
biorą wojnę, a wtenczas pozycya Niemców nie bę­
dzie gorszą niż poprzednio, jak się o tem można 
przekonać z rozwoju wypadków w niemieckich sej­
mach.̂  Raczej zachodzi pytanie, co właściwie mogą 
zyskać Polacy na takięm dęciu w surmy bojowe.

Wyższo-austryacki Sejm powziął wczoraj jedno­
myślną uchwałę, która może być dla Polaków na­
uczką, że łatwiej stawiać autonomiczne programy, 
niż w życie je wprowadzać.

Także Fremdenblatt omawia manifestacyę górno- 
austryackiego Sejmu w kwestyi językowej, — Sejmu 
w którym część parlamentarnej większości rej wodzi.

Vaterland zwraca się przeciwko obsadzeniu 
konsulatu niemieckiego w Pradze którymś z wielkich 
przemysłowców niemieckich, będzie to bowiem zawsze 
osoba stronniczo usposobiona.

Konsul powinien być desygnowany że służby 
dyplomatycznej.

Inne pisma traktują także konsulat niemiecki 
w Pradze jako forpocztę Niemiec.

Ost. Rundschau donosi, że rząd grozi zamknię­
ciem obu niemieckich wyższych zakładów naukowych 
w Pradze, jeżeli w ciągu przyszłego tygodnia nie zo­
staną wznowione wykłady. Pismo to donosi dalej, że 
Wolf przy wjeździe do Liberca został przez kilku 
Czechów obrzucony szyderstwami.

N. W. Tagblatt donosi, że zapewne zapowie­
dziana na wczoraj rada ministrów nie odbędzie się, 
gdy szef sekcyjny Hartel, którego sprawozdanie miało 
być przedmiotem obrad, przybył dopiero wczoraj do 
Wiednia.

Wiedeń, 27 stycznia. Fremdenb. omawia skan­
dale w francuskim i belgijskim parlamencie i oświad­
cza, że wprawdzie parlamentaryzm jest konieczno­
ścią,. ale stracił na szacunku u ludności.

Nietylko członkowie radykalnych stronnictw dają 
się unosić prądowi, podkopującemu parlamentaryzm; 
we Wiedniu wszystkie stronnictwa przyczyniły się 
do obniżenia poziomu Rady państwa. Stronnictwa 
i ludy powinny poznać, że same ściągają reakcyę, 
nie amiejąc się należycie posługiwać wolnością.

Wiedeń, 27 stycznia. Ostd. Rund. atakuje 
czeską prasę i Młodoczechów za stanowisko  ̂w spra­
wie pojedynku Wolfa. Takie stronnictwo nie zasłu­
guje na honorową satysfakcyę. Pinkas był najętym 
poprostu do popełnieuia czynu, niegodnego z poję­
ciami etyki. Ten cały elaborat Ostd. Rand. jest obli­
czonym na to, aby Wolf mógł pod pozorem meho- 
noi owego postępowania Pinkasa, odrzucić ewentualnie 
'pojedynek. , . .

Wiedeń, 27 stycznia. Vaterland donosi : Rie- 
ger wygłosił na uroczystości 50-ietniego jubileuszu 
Narodniej Besedy mowę, w której wzywa Czechow, 
by ponini słów Pałuckiego, nie wyprawiali zbytnicu 
hałasów z powodu zdobyczy, a z powodu klęsk me 
rozpływali się w narzekaniach. Czesi powinni strzedz 
się szowinizmu, uznać swe błędy i wady. Czesi 
w ostatnich latach 50 dokonali więcej, mz którykol­
wiek inny naród, ale w niektórych dziedzmaeh, n. p. 
w przemyśle nie doszli jeszcze do szczytu. Wszystkie 
warstwy narodu winne się zjednoczyć we wspólnej

^ ^  Wiedeń, 27 stycznia. Rektor wyznaczył po 
porozumieniu się z ministrem oświaty jedną z sal 
na wiec studentów memiecko-narodowych w sprawie 
zakazu noszenia odznak. Wiec odbędzie się dziś
wieczorem. _ .

Wiedeń, 27 stycznia. W  procesie Zoli we­
zwani zostaną na świadków także austr. radca am­
basady Dumba i wojskowy attache Schneider. Nie 
zrzekną się jednak oni prawa eksterytoryaiaośei i 
zeznań nie złożą. • _____

Po zamknięciu numeru.
Polioya przed gmachem sejmowym.
Przed zamknięciem porządku dziennego zain- 

terpelował p. O k u n i e w s k i marszałka krajowego, 
z jakiej racyi gmach sejmowy osaczyli agenci i ko­
misarze policyjni?

Marszałek odpowiedział, że o takiem zarządze­
niu nic mu nie wiadomo.

Rzeczywiście przed gmachem sejmowym zauwa­
żyliśmy krążących policjantów oraz komisarza p. 
Łysakowskiego.
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Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 27 b. m.

Z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  27 stycznia. (Giełda południowa). Kredyty 

auśttyadde 355'— ; Tureckie 60.25; Landerbańk 219'*—; Kolej 
państwowa 34 1 '50; Południowa 81*— ; Alpiny 148*— ; Tytoniowa 
— •— . Usposobię mocne.

Kurs lwowski:
Z«W6w, 27. stycznia.

płacą:
Za 100 rubli s r . .................127*—
Za 100 starek . . . . . .  58*50

.....................  9*50

żądają:
128*10
58*80

9*62

Targ zbożowy i towarowy.
(Brnie rolniczy we Lwowie).

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 10‘50 do 10*90. Żyto gotowe 7*50 do 

7*75. Owies obroczny 6*70 do 7*10. Jęczmień pastewny 6'—  
do 6*50. Jęczmień browarniany 6*75 do 7*50. Rzepak 11*25 do 
12*— . Lnianka — *—  do — *— . Groch pastewny 6*—  do 6*75. 
Groch do gotowania 7*50 do 9*— . Wyka 5*40 do 5*70. Bobik 
;V50 do 6*— . Hrecaka 7*50 do 8*— , Kukurudza 5*30 do .5*60. 
KukurUdza na termina 5*60 do 6*— . Chmiel za 56 kilo — *—  
do — *— . Koniczyna czerwona 32*— do 48*— . Koniczyna biała 
— *—  do — *— . Koniczyna szwedzka — *—  do — *•— . Tymotka 
17*— do 23.

Spirytus loco st, kol. gotowy 15’—  do 15*50; na termina 
14 —  do 14*50.

Wiedeń. Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 
12*65 do 12*70 do—*— zł., Loco Ołomuniec 12*10do 12*20 źt. 
loco briin-Wiedeń 12*30 do 12*40, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 zł., Secuńda 36*25 do 36*50 
zł. Nafta kaukaska loco Tryest transito 3*25 do 3.50 zł., gali­
cyjska ha wagony 15*50 do 15*75 zł., przejrzysta 16*25 do 16*50 
zł., amerykańska 20*75 do 21*25.

ikUdapeszt. Pszenica na wiosnę 11*78 do 11*79, żyto 
na wiosnę 8*57 do 8*58 zł., kukurydza na maj-czerwiec 5*20 do 
5*26, owies na wiosnę 6*30 do 6*32, rzepak —*—  do — .

Tryeat. Centrifugal Pile gotowy 14JA do 14*5/s, na do­
stawę 141/2 nominalne.

Praga* Cukier gotowy 12*70 do 12*62V2.
Wiedeń. Od d. 22 do 25 stycznia przywieziono na targ 

190.000 sztuk jaj i około 1000 kilogramów masła. Notowano; 
jajka prima 29 do 31 sztuk, secunda 32 do 33 sztuk, jajka z wa-. 
pna 34 do 37 sztuk za guldena. Najlepsze masło stołowe płacono 
od 1*20 zł. do 1*35, zwykłe masło od 85 ct. do 1*05 zł. za klgr.

Petersburg. Żyto na styczeń 6*60.
Hamburg. Pszenica loco nowa 178 do 186, żyto me- 

klemburskie nowe 140 do 150, południowo-rosyjskie nowe 107 
do 108. Nafta loco 4*80 mk..

Carycyu. Usposobienie na targu słabsze. Nafta loco 87 do 
85 kop. za pud z akcyzą bez beczki.

Paryż. Mąka znak „12“  na mies. bieżący 56*60, na luty 
60*75. Pszenica na mies. bieżący 28*50, na luty 28*60, na ma­
rzec-kwiecień 28*40, żyto na mies. bieżący — *—

MeW York. W  ciągu ostatniego tygodnia z portów atian- 
tvckich Stan. Zjedn. wysłano pszenicy do Wiełkobrytanii 105000 
ąuarters, do Francyi 90000, do innych portów kontyngentu 46000 
z Kalifornii i z Oregonu do Wiełkobrytanii 87000 q., do innych 
portów Europy — .

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 26 stycznia.

Wiadomość o zawarciu ostatecznego układu mię­
dzy Bankiem niemieckim, a gminą m. Wiednia w  spra­
wie zaciągnięcia 30-milkmowej pożyczki gazowej, wy­
warła na giełdzie dodatnie wrażenie, oraz żywe zain­
teresowanie się tymi efektami, które stoją w najbliż­
szej koneksyi do Banku niemieckiego.

Są to akcye Anglobanku, ogólno austryackie ele­
ktryczne i tramwaje wiedeńskie; wszystkie trzy efekta 
poszły'w  górę wskutek tej wiadomości, mniej anglosy 
i elektryczne, gdyż tylko o 3 do 4 zł., bardzo zna­

cznie, bo o 20 zł. tramwaye, które doszły dó kursu 
480. Czy tramwaye będą dalej hanssować jest jednak 
bardzo niepewnem, gdyż organa, stojące bliżej zarządu 
komunalnego, stanowczo twierdzą, że gmina wskutek 
sfinalizowania kwesty i pożyczkowej nie zaciągnęła ża­
dnych zobowiązań co do tramwaju, którego akcye żna- 
chodzą się przeważnie w  rękach Banku niemieckiego.

Prócz wspomnianych już walorów, wszystkie inne 
pozostały niemal przy swych poprzednich notowaniach, 
różnice kursowe były bardzo drobne, stosownie do bar­
dzo skromnego rozmiaru transakcyj giełdowych. Naj­
wyżej notowane efekta, jak Alpiny i Praga, Eisen na­
wet nieco zesłabły, a to wskutek ciągle niepomyślnych 
notowań walorów górniczych w Berlinie. Renty, oraz 
dewizy i waluty bez zmiany, tak samo, jak i efekta 
tureckie, dla których chwilowo Paryż stracił swe zain­
teresowanie.

Niewypłacalności. Wiedeńskie stowarzysze­
nie wierzycieli ogłosiło niewypłacalność Ant. Kostec­
kiego, handlującego w Czortkowie, Izaaka Lindnera, 
kupca w Tarnopolu, Adolfa Bassa, handlarza galan- 
teryj w Bielicach i Dawida J. Reissa, właściciela 
składu konfekcyi we Lwowie.

Bankructwo. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ogłasza konkurs do majątku kupców tarnowskich 
Salomona Menaschego i Majera Lubascha. Termin 
do zgłaszania wierzytelności dnia 8 marca b. r.

Zjazd przedstawicieli Kas Reiffseisenowskich 
z Austryi dolnej, odbędzie się 27 b. m, w Wiedniu. 
Już od paru miesięcy czynią przygotowania dó tego 
zjazdu.

Międzynarodowa wystawa powszechna ma 
się odbywać w Dijon (dep. Cote d’Or, Francya) od 
1 czerwca do 31 października 1898 r. pod opieką 
Izby handlowej miejscuwej.

Nowy bank. Z Berlina donoszą, iż bank ah- 
glo-austryackii dom banko Wy Jakóba Landau w związ­
ku z jedną z monachijskich firm bankierskich czy­
nią starania w celu powołania do życia nowego banku 
W Monachium pod nazwą „Banku bawarskiego

Z Carycyna donoszą, źe na tamtejszym rynku 
naftowym poważniejszych zmian w ostatnich czasach 
nie zauważono. Handel naftą gotową idzie spokojnie, 
cena jej wynosi od 86 do 86Vi kop. za pud. Uspo­
sobienie dla odpadków naftowych jest w dalszym 
ciągu nieokreślone i słabe. Popytu na odpadki par* 
tyami nie ma; odpadki czarne i zielone notowane są 
w cenie 16V2 do TPA kop. za pud.

H otel „Im perial*4
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia'26 stycznia. ,
E, Rościszewski, Iwonicz. — Leszek, Kraków. — 

Stankiewicz, Stanisławów. — K. Żeleński, Kraków. — Dr; 
A. Krzyżanowski, Kraków. — Ed. Piotrowski, Kraków, -r 
Dr, K. Kaden, Rabka. —,.S, Małachowski, Kraków. — 'Jutr 
Tustanowski, Oskrzesińće.

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki. . ..

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony# ~
(F. C. Proksch.) - 

Przyjechali dnia 25 stycznia.
Z. Kossakowa z Krakowa. — Z. Romańska z Rosyi.

— P. Narzymscy z Okocima. — J. Sozańska z Monasterzyśk.
— H. Czaykowski z Pietniczan. — Wierzchleyscy z Kabaro- 
wic. — K. Winniccy z Tnrad. — J. Schweitzer z B i a ł y . P .  
Jacobsohn z Biały. — J. Meier z Wiednia. — Z. Joiragowie 
z Lipowiec. — P. Thichowska z Róśyi. — P. Górski z'Są­
dowy Wiszni. - 7

Jako korzystną lokację kapitałów
polecamy:

Listy zastawne To w. kred. ziemskiego,
Listy zastawne JBanlm lo*ajowego,
Listy zastawne Banku hipotecznego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy jak  najkorzystniej
S o k a l  i Li l i en

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocżtą.

ńn

M. Jonasz
Dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

po  cenach  najkorzystniejszych. 
P R O M E S Y  

do ciągnienia 15-go Lutego 1898 r. 
na

3°|0 Losy kredytowe ziemskie z r. 1880.
po 2 zł. w. a. wraz ze stemplem. 

Główna wygrana 90.000 koron .
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na ̂ 2 

dńi przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wy­
konane skutkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do­
łączenie 20 ct, na portoryum. ^

Na losy zakupione, w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 50.000 Zł. i 5.000 zł.

NADESŁANE.
Przeciw siwiznie|

Najlepszym środkiem do farbowania włosów na 
wszelkie odcienia jest ś4

Dr. Durra farba na włosy! $
Wyłącznie do nabycia w cenie 1 zł. wa. w drogu- 
eryi pod „czerwonym krzyżem^ pL Kapitulny 3.

Kancelarya adwokata
Dra Wiktora Kulikowskiego

we Lwowie ul. Trzeciego Maja 5 
urzęduje obecnie z powodu nowego rozkładu czynności 

sądowych od 9-tej z rana do 4-tej popołudniu.

Obrońca w sprawach karnych
Dr. Zygmunt Rozenfeld

otworzył kancelaryę adwokacką w Tarnopolu;

Adwokat Dr. Wiftlin w Złoczowie
poszukuje koncypienta.

Odpowiedzialny redaktor: 

Stanisław Kossowski.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 stycznia 1898 r.

Ogólny ńłaa państwa.
płacą żądają

Renta papierowa maj-listopad 
iuty-sierpień,1 . . . .  

Kenta arehrna styczeń-lipiec] . . .
kwiecioń-pażdaiernik . .

Losy z xekn 1854 po 250 ał. mk. 4<>/o
, 1950 po 500 sł. wa. 5«/o

, ,  1880 po 100 ał. 5»>/o .
.  ,  1884 po 100 ał..

103.45 102.65
102.45 102.65
102.45 102.65
102.45 102.65 
182.-- 164.— 
143.85 144.85
182.- 168.—
189.25 190.25

DlWff państwa krajów  w Radzie państwa
reprezentowanych .

Rehta złota wol. od pod. 4°/o za 100 ał. 121.90 122.10
Renta wol. od pod. 4°/o za 200 kor. . 102.85 103.05
Reiita inwest. anstr. za 200 kor. 93.50 93.70

Oblifracye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta aa 100 zł. 4«/o 
Kol. Oewura. BfcUMety w słocie wolne od 

podatku za 100 zł. 4P/o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5®/6.............................................
Koł. Arcjks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku ba 200 kor. 4°/o 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempł. akcye) . . .

99.65 100.65 

121. -  121.70 

128.50 129.50 

99.60 100.60 

213.— 214.--

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta ba 300 ał. 5°/o . 113.50 114.50
* w Błocie aa 200 ał. Stye . 183.— — . -

Kol. tnkowińskle lokal. »  200 kor.
i  . . . . . 99.— 100—

Kol. gal. Karola Ludwika ar 70 100 zł.
40/#. . .......................................  99.65 100.65

Ko!, lwowsko-caern.-jaszkiej a r. 1894 za "
200 kor. 4<yo . • . . . 100.25 101.25

Dług* państwa krajów korony węgierskiej.

Węg. złota renta za 100 zł. 4°/o . . 121.15 121.35
, , w wal. kor. za 200

- „ kor. 4 < y # .......................................   99.35 99.55
„ obi. prop. za 100 ał. 4to°/o . . 101.— 101,80

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 140.25 141.^*
„ poż. premiowa aa 100 zł. . . 154.25 155.25
„ , V za 50 zł. . . . 153.50 154.50

4 >
Inne publiczne pożyczki.

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. za
200 zł. kor. 4»/o . . . .  98.20 99.20

Bukowińskie obi. propinacyjne los. za
100 zł. 50/0   103.— 103.75

Galie, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6°/o
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4°/o 97.70 98.70
Galie, oblig. propin. z roku 1889 za 100

zł. 4»/o . . . .  . 97.80 98.80-
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. 1874 167*40 168*40
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1898 za

100 zł. 4 0 / o ................................ 96.— 96 15*
Renta włoska za 100 kor. 4°/o . . 44.25 44.50
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 8°/o 112.70 113.10
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 36*65 37.65
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. . 59.85 00.35

Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.). •

Austr. zakł. kred. ziem. loż. w 50 lat 4<Yo 
„ obi. pr. z r. 1880 3°/o

» » » ». » 1889 8°/°
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5°/o .

» los ‘i°'° •
Gal. Akc. bank hip.”l0o/o prem. los. 5°/o 

„ los. 50 lat 4Vs°/o .
„  „  60 lat za 200

koron 4<>/o . ” . ” .
Gal. Tow. kred. ziem. 4.°/o los. 56 lat .

» 4<t'o los. 41 lat .
• » w 4°/o stare •
„ „ jf 4«/o za 200 kor. .

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.
4i/20/o 5P/2 lat zwrotne .

Banku krajowego obUg. komun. 2 era. 5°/o 
Banku krajowego oblig. komun. 3 em. 42

lat za 200 kor. 4Va°/o . . . 100.— —
Banku krajów, los. 57tys lat za 200, kor. 4°/o 98. — Q(ł -
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4#/i> 97.50
Austr. węgiersk. banku 40Vż lat los. 4°/o 100.20

98.60
118.75
117.75 
106.—
96.60 
110.-- 
100.10

96.75 
97.20 
97*30 
9S.—
96.75

101.10
102.15

99.60
119.50
118.50 
105.25

l l ł '.~101.-
97.25 
93.— 
98.-:- . 
98.75 .. 
96.95

102.10
103.15

98.50
101.10

Obligacye z prawem pierwszeństwa!
za 100 zł. nom.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4*/o mniej lO^o . . . .  93.30 94.30

Kolei Lwów-Ćzern. z r. 188*1 za 300 zł. 4°/o 99.75 — .—
Gal. kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4°/o . 99.50 100.^-
Węg. gal. kotói em. 1870 za 200 zł. 5»/o 108;85 109.85.

. 1878 za 200 ał. 5<y« 108.85 109.35
,  1887 ła 200 zł. 98.65 99.65

A K c y e  banków* (zą sztukę).

Banku Anglo austr. 120 zł. .. . . 162.75 163.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . 1435.— 1440.—
Zakł. la*ed. dla handlu i przem. p. u l.. " 356.50 357.10
Węg. banku kredyt. 200 zł. ,. •. . 382.— 882.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 765.— 775.—
Gal. Danku hipot. 200 zł. , . , 378.—
» „ dla handlu 1 przem. 200 zł. -

Banku dla kraj. koronnych 200 zł. . 218.85 219.35
„  Austro-węg. 600 zł. . . . . 932.— 936.Tr-
„ Zwiąak. (Unionbank) 200 zł. . 303.50 304.--

Czesk. banku związk. 100 zł. . , 134.50 135.25
,Zivnostenska banka 1,00 zł. ,  , , 181.25 131.75

• Ą lŁ C y e  -przedsiębiorstw transportowych.

Buków. kol. lok. (akc..pierw.) 200 z ł.. 210.— 212.—
„ „ „ (akc. zakł.) 200 żł . - •—.—

Kolei półn.-ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 3440 3450.—
B Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 296.25 297.25
„ wschodn.-gałic.-lokaln. 200 . .  190.-— 200. ..
» państwowych 200: zł, per ulfci 341.50 842, —
, południowej 200 per ultimo. . 80.75 81.50
,  węgier. galicyj. I. 200 zł. . .  . 211.75 212.75

A J tc y e  przedsiębiorstw przemysłowych,

Galie, karpac. naft. towarz..509 kor. . ’
Austr. Tow. górnicze Alplne K)0 zł. • 146.-- 146.50
Prazkiego Tow. żelarn. przem. 209 . * 709.— 712.50
Schodnica 500 kor...........................   558.— 002.—
Tureckie aarz. tytoniów. 500 fr. per. ult. 136.— 137.—
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. .. . 171.50 172.—

Losy (za sztukę).

Bddapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk. . . . .
Tow. żeg. ui Dunaju 100 zł. mk. 40/0 . 
Potoczku m. toebraku 20 zł.
Lósy m. Krakowa 20 zł. .
/Pożyczka m. Lubiany 20 zł.] . . .
Ofen 40 zł. . . • < , r # .
/falffy 40 zł. mk. , .
Czerw, krzyża, austr, tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . ..
Raima 40 zł. mk. . . . .
Pdżyczka ra. Salzburga 20 zł.
8t. Genois 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20M .  .y, . 

,  m. Tryestu 100 ał. mk,'! 4ya«/o 
,  m. » 50 zł. 4«/o

Wałdste&M 20-sł mk. . . .

' 6.70' 7.30
198*50 .•199.50
60.75 61.75

165.- 170.-
28.50
26.75 27.75
22.75 23.75
63.75, 04.50
62.— 63. -
20.— 20.60
10:20 10.60
26.25 27.25
78.— 80.—
27.— 28.-
79.50 80.50
48.— 52.—

160.— 164.—
69.— 78.—
57.— 00.—

Wa l ut y .
Dukat cesarski • . . ,
Austr. węg. 8 K0*®* «o ta  moneta . 
20*irankówka .
20-markówka • • . . .
Rossyjsłd półimperyał .. .
m«tti®ckle .bAnjtóoty za 100 matek 
Włoskif banknoty za 100 iir .
Ruble (aa 100 rs.) .

6*68 5-70

l "g-5 wito
l i f t  11*79

! 58.76 68J80
45-40 45*60

, 127*02̂8 128̂ 3

Berlin, dnia 26. stycżnif
Poza, listy zastawne 4 proc. Serya 6—11 

» " . » „ 8Vb pwc. .
» »  3 proc, Serya A . .

Pozn. listy rentowe 4 proc. . . * ,
* 3Y* proc.

Pozn. ob/igacye prow. 31/2 proc. .
Pozn. pożyczka prowinc. 3 proc. . ,
Poznańska pożyczka miejska . . ,
Austryackie banknoty ,
Austryacka renta srebrna . . . .
Rosyjskie bauknoty . . ,
Rosyjskie 4to proc. listy zastawne 
Listy zastawne Król. Polsk. 4l/a proc. .

103.-
100.25

I0e'90
100.70
100.25 
98.60

. 100. • - 
109.GO
102.26
210.70 
105.81
100.70

Warszawa, dnia 26. Styc55nia
Listy likwidac. Król. Polsk. duże . . . 99L70

» „ » „ drobne • • 99.85
Ros. Poż. prem. z roku 1884 . . . 284.60

„ „ 1866 264*--
Obi. prem. Banku szlacheckiego . . .  216*50
Listy zast. Tow, kred. ziemsk. duże , . 99*Tif

drobne . . 99.35
„ miasta Warszawy ser. VII. . 101.50

” , ”  . 41/2 proc. . . 98.50
Akcye* dr. Zel. Warsz. Wied. . . .

P c t e r f ib u r g ,  dnia 26. stycznia.

Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 .
„ z  r. 1886 

Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk.
„ » rosyjskie . . . .
„ ' # kijowskie . . . .

.» wileńskie 
» n charkowskie •
« . „ chersoueteie . . . .

Akcye Banku ziem. besarab.-tauryd2. •

208.23 
262.-* 

99. -
IW.,
101/54
100.7.1UKUli
045.-
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Posłuchania.
04 foda. 11. do 1. popoł. we ś r ody  i n i e d z i e l ę  

u uaioiestBi®*' —- wflgocss. 11. do 1. popołudnia we ś rody  
1 o i « d B i e ł «  ■ prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow* 
skiego. — Oa foaa. 11. do 1. popołudnia c o d s i e nn i e  
a ijrtolftóra poczt i telegrafów Seferowicza. — Od godz. 
11. do l i .  przedpoł. c o dz i e nn i e  a dyrektora kolei pań- 
łtwowyck. — Od goda. 12. do 1, popoł. c o dz i e n n i e  
* wyjątkom wtorku i n i e d z i e l i  w pjezydyum wyż­
szego j sądu kra ^wego- w n i e d z i e l ę  wjjątkowp dla 
urzędników z prowincji za poprzedniem zgłoszeniem się. 
Od gidz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłuchanie u mar* 
u;,łAa a wyjątkiem wt or ków i p iątków.

Do widzenia we Lwowie:
14o6cJoły* Katedra metropolitalna łac. (ołtarz, przed 

tF.ói*jrm Jan Kazimierz r. 1656 złożył ślnby wiekopomne). 
v>ścioł 00. Dominikanów, na wzor kościoła św. Piotra 
Ł Raymie. -  Kościół 00. Bernardynów (szczątki zwłok 
h l  lana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
£ posągiem świętego wzniesiony na pamiątk- uchronienia 
miasta od Tatarówi. — Kościół P. Maryi Śnieśnej, jeden 
5 «  st^ sayclł w mieście. — Kościół 00. Jezuitów (św. Piotra 
< , av. ła) i — Katedra gr. kat. św. Jerzego w kształcie 
krayża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdób Lwowa. — 
1’orklew^ wołoska czyli stauropigialna, wnętrze w stylu 
' rzaatyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
u’ . Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 

Krzysztofa. — N. b. wszystkie kościoły, otwarte tylko

Z n a k w m lta s e  g m a c h y  w  m ie j c i e :  Gmach sej­
mowy, tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unia** Matejki). — 
Ratusz, aa Rynka, dalej Gmach Politechniki, nowy Gmach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów frzy ul. Kleparowskiej, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Gimn. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
„Słowa polskiego", co niedziele od godz. 10. do 12. aa 
zgłoszeniem się do Administracyi.

O g r o d y  i  p a r k i :  Park na Wysokim Zamku z kop­
cem „Unii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę 800-tnej 
rocznicy wiekopomnego Sejmu. — Park Stryjskl czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
Gubematorskie przed Namiestnictwem.

Wystawy i muzea.
— I f i e n i t a j ę c a  w ys ta w a  wyrobów przem y- 

i lu  k ra jow ego  otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek I piątek. W inne dnie 10 ct.

— K ie u s ta ją c a  w ys ta w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
1. 10, I. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. 5. 
popoł.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie otwarte 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9. rano do 8. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Zak ład  narodowy im. Ossolińskich. Bi-
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych. Gabinet monet i medali polskich

otwarty nadto we wtorki i ątki taicie od godziny 3. do 
6 popoł.

— Muzeum im ienia Dzieduszyckich we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18.

Tary fa  fiakrów’ i do rożek : Kurs dzienny zwykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główmy, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. 1 konna 85 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ot., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rcgatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyżej. .

Rozkład pociągów dia miasta Lwowa,
wtdle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o36m. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 października 1897.
l>o L w o w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  posp. 5-10 rano, osob. 9-10 rano, posp. 
1-30 w poł., osobowy 6-55 wiecz., posp. 8*45 wiecz., osob.
9-80 wieczór.

Z P o d w o ł o c z y s k  (na Podzamcze) osob. 8-04 w no­
cy, posp. 2-15 w południe, osobowy 5-35 popoł., pospie­
szny 9‘48 wieczór.

Z C z e r ń i o w i e c  osob. 7*30 rano, posp. 1-50 w poł., 
osobowy 5-45 popoł., osobowy 9’10 wieczór, posp. 9-50 
wieczór.

Ze S t ry j a  osob. 8-05 rano, osob. 1-40 w poł. osob. 
10-20 w nocy, osob. 12-10 w nocy.

Z Beł żca  i Soka l a  osobowy 8*25 rano, osob. 5-25 
popołudniu.

Z Tarnopo l a i B ro dó w (na Podzamcze) osobowy 
7*62 rano.

Z Ja ro s ła wi a  osob. 10-35 przedpoł.
Z Janowa osob. 7-50 rano, osobowy 1-15 w peł.

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K ra ko w a osob. 4-40 rano, posp. 8*40 rano, osob. 

8-55 rano, posp. 2-50 w południe, osob. 6*45 popoł., posp, 
10-50 wieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza) posp. 6-15 rano, 
osob. 10*27 rano, posp. 2*08 popoł., osob. 11*27 wieczór.

Do C z e r n i o w i e c  posp. 6-10 rano, osob. 6-45 rano, 
osobowy 10-45 przed południem, posp. 2-40 popoł., osob.
10-80 wieczór.

Do S t r y j a  osob. 5-20 rano, osob. 9-20 przed poł.. 
osob. 7-30 wieczór.

Do B e ł żc a  i Soka la  osob. 9-25 przedpoł., osob: 
7-05 wieczór.

Do T a r n o p o l a  i B rodów (z Podzamcza)  osob. 
7-47 wieczór.

Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*40 popoł.
Do Janowa  osob. 8-50 rano, osob. 7-48 wieczór.

Friedrich i Beasook
polecają swój 247

GŁÓWNY SKŁAD 
farb, lakierów, pokostów 
Uateryałów techni­

cznych i dla potrzeb do­
mowych, wyrobów 

szczotkarskich, itp., itp.
Wszystko w  wielkim wyborze

l po najtańszych cenach

Friedrich i Beacook
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4

cukierni Wgo Grossa.

S @ S 3 a 3 g 3

-Bałłabanówka"
f^ara, prawdziwa żytnia wódka, 
bez cukru i bez anyżu, w hygie- 
t icznych skutkach wyrównywuje 

supełnie koniak francuski

poleca 50

Karol Bałłaban
Lwów. ul. Halicka 23. 
Pocztą 2 butelki 5 kilogr. 

CRZEeZENIE.
^ aftP0dstawie dochodzeń i ba­

dan Chętni?-, poświadczam 
iUiiejszem, iX  wódka „Bałłaba- 
nówka jest wystała I oczyszczoną 
ńytmowką, Wolną Qd niedogonu 
( ,uZ podobnych przv-
inieszelL Wskutek tego orzekam,
^ !? „ t f i f  czystym, zdrowym i 
bygienicznym napojem gorącym 
i (sptfy^sowym), który na ustrój 
ludzki aziala tak samo jak praw­
dziwy koniak.

tw6w, io. marca 1891 r>

Pr. Br. Iładzi&ewshi m. p.
p t o t  cheruii na Dniw. iw0w.

g-
W  Administracji

Słowa polskiego
Lwów

oh Chorążczyzna L 19, 
do nabycia:

Polityka obowiązku. Głos z War­
szawy. Broszura wydana nakła- 

em Spółki wydawniczej we
Lwowie. Cena 50 ct.

ał ne0? archiwum. Kartka 
c  hn" Galicyi, K;.amsfa\va 
“ “ • P n t e s i ,  ,  Nokia*
LwowiePlC wydawniczej we Lwowie. Cena 50 ct.

?zozepanow8klego
S L  taafi S Seimu 30 ®™“dnia 1896. Nakładem Spółki 
wydawiuczej w « W ow ie . Cena

Stronnictwo krakowskie o stv- 
Czniowem powstaniu |863 f.
rozprawa w Kole literackim 
we Lwowtę o książce p. Sta­
nisława Koźmiana p.t.: 
o 1863 r.“ Cena 1 zł. 6o ct. 

Wydawnictwo materyałów d0 hi- 
storyi powstania 1863-1864. 
Tomów V, stanowiących każdy 
osobną całość, po 3 zł. za to m 

Podręcznik dla stowarzyszeń 
udziałowych, w opracowaniu 
Narcyza Ulmera i Jakóba Na­
wrockiego. Cena w oprawie 
wraz z portem 5 z l  55 ęt‘> 
nieoprawny 5 zŁ 20 ct

Dla prenumeratorów

5łowa po!sk<ego
% opustu.

Z pcmocą dla cierpiących
kuracyjne sucharki i luksusowe —  jakoteź matowo- 
drągi, solodrągi, napoleony Itp. —  takie same, jakie 

się dostaje na „Alte-W iese“ w K arl J a d z ie

poleca

piekarnia hygieniczna
Marcina Gzyżeka

w e Lw ow ie .
Sklepy: Rynek 27, Jagiellońska 6, Akademicka 2, 

Kaimlerzoaska 17.

ZAKŁAD P S Y C H I A T R Y C Z N Y
Dr. W. Bobińskiego 285

- powiększony i ż wszelkiemi wygodami 
dla chorych urządzony

został przeniesiony z ul. Puławskiego 1. 1. w najzdrowszą 
. okolicę Lwowa za Zofljówką na „Żelazną Wodą“ i znaj­

duje się  ©becni© p rz y  ulicy Luk&ewicza (prze­
dłużenie ulicy Dwernickiego),

Cesarska Panoramaco “  nowy30.000 widoków.
5 części UDD010M  1 GJLŁU1 QiilCL eyklus. 50 oryg. 

ś w i a t a .  3  u|jca Akademloka 3 widoków.
W  tym tygodniu: Bośnia i Budapeszt Serajewo, Banja- 

luka, Trawnik, Jajce, Mostar, Pocitelj, i-t.p.

Trawę miodową
(Holcus lanatus) 3 e

ze zbioru 1897 z gwarancją za czystość i siłę kieł­
kowania —  dostarcza w miarę zapasów

Bank rolniczy we Lwowie
po złr. 21 za 100 kilo z workiem 
„ p 11 za 60 „ „
„ „ 6 za 25 „ ^

Tylko wczesne zamówienia mogą być uwzględnione.

Nowo urządzony

Magazyn Porcelany i Szkła
Karola Ghristianusa

we Lwowie p lac  M aryacUl i. 7, obok apteki 
P. Mlkolascha.

poleca wszelkie dopiero nadenrsłe 
i najnowsze towary po cenach naj­
niższych.

Skład mebli żelaznych i sre­
bra chińskiego po cenach fabrycznych.

Pozostałe resztki towarów 
z wysprzedaży za każdą cenę do 
nabycia. 75

Ogłoszenie konkursu.
Magistrat król. miasta T A R N O P O L A  rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę rachmistrza. Z po­
sadą tą połączona jest płaca 1200 zł. rocznie, dodatek 
na mieszkanie rocznych 240 złr., tudzież prawo do trzech 
dodatków pięcioletnich po 120 złr.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni sto­
sownie do rozporządzenia Wydziału kraj. z dnia 29 maja 
1891 dzień: ust: i rozp: kraj. Nr. 67. posiadać znajo­
mość języków krajowych i języka niemieckiego, wyka­
zać, że nie przekroczyli 40-go roku życia i że posiadają 
obywatelstwo austryackie. Ponadto wymaga się od kan­
dydatów na posadę rachmistrza egzaminu państwowego 
z rachunkowości i przynajmiej jednorocznej praktyki 
przy kasie rządowej lub Wydziału krajowego. Posada 
powyższa nadaną zostanie prowizorycznie z prawem eme­
rytury i stabilizaeyi po jednorocznej nienagannej służbie.

Podania udokumentowane wraz z wykazaniem do­
tychczasowego zajęcia wnosić należy najdalej do końca 
lutego 1898 wprost do Magistratu król. miasta Tarno­
pola; co do kandydatów zaś, pozostających już w słu­
żbie publicznej za pośrednictwem Władzy przełożonej.

Magistrat król. miasta.
Tarnopcd dnia 21. stycznia 1898,

Ziółka piersiowe
Dra Wilhelma Seeburgera.

Wielce używany środek w cier­
pieniach piersiowych i gardła, 
usuwa kaszel, chrypkę, zafle- 
gmienia. W pakietach po 20 ct. 
przy odbiorze 15 pakietów 
przesyłka poczt, franco. Poleca 
apteka Ki. B .  W it o s ł a -  
w s k ie g ro  w Kołomyi. 216

Reumatyzm
.gościec, kurcze, suche bole 

bole przy influencyi
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTHOL
naliepsM nacieranie u M ra fo c e

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa

Cena 70 ct. za słoik.

Do nabycia w każdej większei 
aptece. — Składy główne: we 
Lwowie apt. Mikolasch, Krzyża­
nowski; w Krakowie apt. Wi­
śniewski, drog. Zoppot i Sp.,; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Ma­
tula; w Kopyczyńcach apt. Re- 
der; w Tarnowie apt. Sokalski; 
w Gródku aptek. Her-cheles; 
w Przemyślu apt. Mańkowski; 
w Bielsku apt. Franki.; w S trzy­
żowie apt. Zajączkowski; w Rze­
szowie apt Karpiński. 20

Prosimy naszych czytelników
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane 
w dziale' ogłoszeń, raczyli powoływać się na Słowo 
polskie11, jako na źródło swoich informacyj. Takie po­
woływanie się wpły wa na rozszerzenie naszych ogłoszeń,

D l a  s i ą k a j ą c y c h  p r a c y ,  
4 - w i e r s z o w c  o g ło s z ę * *  

u l a  b e z p ł a t n i e .

P ra k ty k a n t  hajcerski przy 
kotle parowym, szalbrecie, dy­
namie, i maszynie, lub gaz-mo- 
torze poszukuje dalszej prak- 
tyki. Józef Geloski, ul. Zielona 5.
Uczęszczam na kurs robót 
i pragnę uczyć Panienki od 
1-szej do 6-tej klasy za małem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
w handlu ul. Pańska 1. 22.
OgaMMSniK miody, żonaty, 
z 18-lotną praktyką w większych 
ogrodach poszukuje posady. 
Post.-rest. Skala S. M.
Panna z dobrego domu po­
szukuje miejsca kasyerki w han­
dlu z kauoyą 50 zł., może być 
1 poręczyciel. Adres: ycza-
ków 24. B. S.
B u c h a lte r  izr. poszukuje po­
sady także na prowincyę. Ła­
skawe zgłoszenia pod „A. L. 
50a Lwów poste-restante.
Osoba przybyła z Krakowa 
udziela lekcyi kroju. Wiado­
mość „Słowo Polskie*.

O io b a  znająca się na gospo­
darstwie i kuchni poszukuje 
zajęcia u starszych osób. Mi- 
chniewiez Kochanowskiego 17. 
drzwi 5. Lwów.

Poszukuję posady pisarza 
przy dworze, lub innego zaję* 
eia. Zgłosz: M. Służański Ja- 
złowiec poste-restante. ______
T e c h n i k ,  maturzysta gimnaz. 
udziela lekcyi matematyki i fi­
zyki, przygotowuje też z tych 
przedmiotów do matury. Ulica 
Leona Sapiehy 1. 15. I. piętro.
S t u d e n t  z ukończoną li. ki. 
gimnaz. poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Post.-rest. S. Y. 
Nowy Sącz.

Ponna poszukuje miejsca do 
dzieci lub słar ;zej osoby, może 
udzielać jęz. franc. Zgłosz. pod 
B. J. 4. post.-rest. _____
M łody pomocnik handlu korz 
delikatesów i win poszukujt 
posady zaraz, A. Nr. 10, poste- 
restante.

Nakładem księgarni
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

jn ż wyszło 219

ULU Or. Er. PRAWO PRYWATNE
A U S T R Y A C K I E

Tom IV. zawiera: W ykład nauki o stosunkach 
obowiązkowych, Cz. II. w 80, 485 str. Cena zł. 3*80.

Wszelkie kupony

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca

be* potrącenia p row i*y i lub kosztów

KANTGK WYMIANY
c. k. uprzywil. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

JOZEF CZERNICKI 
i zięć MICHAŁ OLSZEWSKI

również rękawicznik 2 Warszawy
ZE33TX3.e]s: 1. 2 1 , (obok p. Dymeta) 

polecają n a  k a r n a w a ł  długie rekaw czki balowe własnego wy­
robu, krawaty i wielki wybór gorsetów.
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W6DA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem WODA LW OW SKA jest znakomitą perfumą do 

skraplania sukien i chustek.
Flakon 80 centów i 1 złr. 50 et.

JAN IHNATOWICZ
L w ó w : (sklepy własne) ul. Kopernika 1. 8.. 
Halicka 1. 11. K r a k ó w : Sukiennice 1. 20., 

Caserniowce: Rynek 1. 2.

Pończochy damskie 
i dziecinne, 

s k a r p e t k i  męskie i dia dzieci, 
po leca najtaniej

Jan Dziewoński
Maoazyn droMazoów flamskicu. 

L w ó w ,  Halicka 6.

I  Gostyński & J. Ais. \
Przedsiębiorstwo (3 

komisów i spędycyi
Lwów, pl. H a lick i 1. 3.

§ P R Z E D A Ż |

materyałów budowla- • 
nych częściowa i ca-l 
łymiwagonami, z pier­
wszorzędnych fabryk| 
krajowych i zagrani­
cznych, z dostawą na[ 
miejsce przeznaczenia* 

■4—4-

Cement z Ledecz. Wapno I 
hydrauliczne. Gips. Piece | 

kaflowe. Cegły ozdobne. Da- ( 
chówki zwykłe i szwajcar­

skie. Płytki posadzkowe. 
Telefon Nr. 537.

Lakier na kalosze
Lakier kremowy

n a  b u c i k i  b a l o w e

F A R B Y
do sukien, rękawiczek, 

piór i t. p.

F A R B Y
artystyczne i dekoracyjne

poleca 1

W. Czopp
najstarszy galicyjski skład 
fiirb, pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
ZffiM M  1843 rola.

r n l f H U  deserowe (po- 
U ł ł l U  j  madki) nadzie­
wane różnymi smakami
V2 kl........................1  złr.

Czekoladki"
pomadką, likworem, gala­
retką,masą orzechową, kre­
mami itp. i/a kl. 1*30 ct.

Herbatniki tunków
zawsze tylko świeże, pół
k i l o .....................80 ct.
H u # n r o  kandyzowane, 
U  W  Ulstś jak francuskie 

kl. . . '. . 1*30 et.

Karmelki
tunków. V2 kl. . 50 ct.

Miętowe pZ » i;
przez lekarzy jako skute­
czny środek przeciw chryp­
ce, Va kl. . . . 80 ct. 
oraz wiele innych wyro­
bów cukrowych, pierwszej 
jakości, ogólnie przez mo­
ich odbiorców chwalone i 
jako najlepsze uznane, po­
leca znana już fabryka 

cukrów u

Jana Hoflingera
Lwów, Teatralna 8.

Za opakowanie nic nie liczę. 
M M ł f w r n

przez c. t  Min. roto. sutiwencyonowana
M L E C Z A R N I A

w Klimkówce p. Rymanów 
rozsyła masło deserowe i ku­
chenne w paczkach po 5. lclg. 
Szuka odbiorcy hurtownego 
rocznego na masło i śmietanę.

Na sprzedaż
lub do wynajęcia willa z ła­
dnym ogrodem przy ulicy świę­
tego Wojciecha 1. 14. we Lwo­
wie. Bliższa wiadomość w kan- 
cehnyi adwokata Dra Solowija 
ul. Mickiewicza 3. 254

Palcie tutki Niemojowskiego
wszędzie do nabycia. TUB

Han d e l W ln c k le ra ,  Lwów, 
Rynek 1. 28, poleca najta­

niej Węże gumowe, Oliwę' do 
maszyn, Pasy do maszyn, Gurty 
do maszyn._________________2
TMTłoda Niemka froeblanka 
4-"-®- poszukuje miejsca przez 
biuro Bodeńskiej. Lwów 
Rynek 29. dom Andriollego. 287
P P r z e c h  O g ro d n ik ó w  ka-

walorów z dooremi pole­
ceniami znajdą umieszczenie 
zaraz. Zgłoszenia do C e n tra l­
n ego  B iu r a  A . G u to w ­
sk ie g o  Tarnów. 266
C o  n i# ; rozmaitych fasonów 
O B I  1IV! poleca odznaczona li- 
eznemi medalami „Fabryka po­
wozów U e k e n d o r f a “ ul. Żu- 
lińskiego 1. 14. Ceny niskie. 
Cenniki illustr. gratis. 282
WTkończony słuchacz filozofii, 

filolog poszukuje lekcyi 
na prowineyi; na żądanie może 
udzielać także nauki harmonii. 
Adres: F. K. w RożniatoWie 
poste-restante. 241

P # l III A  ! chcecie mieć 
I B I  11O ■ gorset bardzo dobry 
i trwały, to polecam wam pra­
cownię gorsetów P. Galan- 
towskiego we Lwowie pl. Ber­
nardyński 1. 3. Alina Rudini 
de Veostoe, Jadwiga Schumann, 
M. Szczepańska.___________ (93
WJlica Zygmuntowska 12, II.

piętro. Cztery pokoje z ny­
żą, kuchnią i przynależyto- 
ściami zaraz do wynajęcia. 179
Wywność dla ptaszków:
"  kanar, rzepak, proso białe, 
owies łuskany i mieszaninę 
poleca handel Jana Justia- 
na Lwów, Krakowska 1. 273

KORESPONDENCYE
z lat 1850 do 1870 z przyle­
pionymi do tychże znaczkami 
pocztowymi kupuje się po naj­
wyższych cenach. Łaskawe 
oferty uprasza się pod: „stara 
Korespondencya" do Admini- 
stracyi „Słowa Polskiego 281

Bo wydzierżawienia mają­
tek z gorzelnią 1892 mor­
gów, oraz trzy folwarki obszaru 

719 morgów 450 m. 610 m. ra­
zem lub osobno. Wszystkie do­
skonale zagospodarowane, po­
średnictwo wykluczone, bliższa 
wiadomość: kancelarya adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów Ko­
ściuszki 16. 283

W o n  Sol salonowy płukany 
wW ęyitJI centnar 68 centów 
dostarcza B o m  h an d low y
dla rolnictwa i przemysłu ul. 
Sykstuska 35.________  272

» o magazynu ubiorów dla 
panienek, chłopców i dzie­

ci Józefy K1EBEŁ we Lwo­
wie, ul. Halicka 1. 1 przyłą­
czona została osobna pracownia 
sukien damskich.

Pianino zagraniczne, pra­
wie nowe do sprzedania. 

Kościopalna 22, u właścicielki 
domu. 199
B jJJT jp isan iec  z e c e rsk i

znajdzie zajęcie u E .
Schlafriga
dwika 33.

ul. Karola Lu- 
284,

Bezpłatna szkoła śpiewu
dla Pań i Panów koncer­

towo udzielona. Bliższa wia­
domość : Hotel Warszawski II. p. 
30. m. Zgłoszenia od 10-ej r. 
do 1-ej.  286

Adam Bratkowski
L w ó w  n l. W a ło w a  1. 1.

handel towarów metalowych 
poleca kompletne wyprawy ku­
chenne, naczynia emaliowane, 
wanny, samowary, lodownie, 
pochodnie naftowe etc.

W łaściciel fo lw a r k u  bli­
sko Lwowa poszukuje 

w zamian korzystnie położonej 
re a ln o śc i lwowskiej. Adres 
w biurze dzienników Plohna.
WTne demoiselle anglaise Cher 
B -' che emplacement eomme 
gouvernante, dame de compa- 
gnie, au dame de voyage. Adres- 
se M. B. Passage Hausman 9.

W inteligentnym domu mo­
żna dostać za 15 złr 

miesięcznie wikt i mieszkanie. 
Zgłaszać się należy przed 1-ym 
lutym. Zyblikiewicza 41. drzwi 
nr. 2, o godzinie 2. popoł. 259

Najpiękniejszą ozdobą mieszkań
są bezsprzecznie

ładne dywrany, ładne porty ery  i ładne
chodniki.

Wszystkie wymienione rzeczy sprzedaje po baje­
cznie niskich cenach i w największym wyborze

Ignacy Fried
Lwów, ui. Halicka 13. 16

Kry

K T O B 1
z p. p. kupców, mechaników, 
nauczycieli jazdy na rowe­
rach , cyklistów lub Tow. 
gimnastycznych chciał otrzy­
mać zastępstwo fabryk ro­

werów (na sezon 1898)

STYRIA, HUMBER i COLUMBIA
zechce się zgłosić z podaniem referencyi do naszego 

generalnego zastępcy. 280
Adres: „Ilumber4" Wien, Hauptpostlagernd.

Zwraca się uwagę
Szanownych Zarządów dóbr, klasztorów, fol­
warków, gorzelń, browarów, oraz większych 

zakładów przemysłowych, że
prawdziwej 201

P Y R O Ł IN Y
najodpowiedniejszego środka do oświecenia

którego stosunkowo do nafty

o 50°|0 m n ie j wychodzi
przyezem nie kopci, daje Jasne f spokojne 
światło i jest bezpieczny -  bo niezapalny

wyłączny skład prawflzttej Pyroiiny znajdoje się tylko 11

a l 6 j z e g 6  H u b n e r a
Lwów, Rynek 1. 38. |

Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie. k

Ogłoszenie.
W gmachu gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego ul. Karola Ludwika 1. 3 jest do na­
jęcia od 1-go listopada 1). r.

całe pierwsze piętro
gdzie umieszczone są obecnie biura filii Banku austro- 
węgierskiego, a także od 1 lipca br. sklep przy 
ulicy Kopernika. — Oferty pisemne przyjmuje Dy- 
rekeya gal. Towarzystwa kredytowego ziemsk.

We Lwowie 22 stycznia 1898.
, (Przedruk nie będzie płacony).

Najlepsze hygieniczne

Paryskie wyroby gumowe
poleca dla ce lów  sanitarnych i ch irugicznych istniejąca od

r. 1866 fabryka wyrobów gumowych
J .  M .  S C H I H E I D L E R

c. k. nadw . O  dostaw cy

Wiedeń TH., Stiftgasse Tr. 19.
Cenniki darmo. Wysełka dyskretna.

Ces. król. uprzyw.

Rafinerya spirytusu, Fabryka rumu, likie­
rów i octu

Juliusza Mikolascha Następców
Jakóba Sprechera i S-pki

we LW OW IE
poleca stare wódki polskie, rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki, koniaki, spirytus, .,Bongout“ na na-

lew k i, tudzież p ra w d ziw y  OCSt sp irytusow y. 21

Sk łady  d la m iasta : u lica  H a li-  
cka 1. 1. — ul. K o p e rn ik a  1. » .

Towarzystwo rolnicze okręgowe
w  R z e s z o w ie

zakupuje w większej ilości jęczmień i owies zdatny do siew i 
i ziemniaki w dobrych wytrwałych odmianach. Łaskawe ofert 1 
z podaniem ceny ilości i gatunku ofiarowanego produktu wńo 
sió należy do biura Towarzystwa w Rzeszowie. 127

BARDZO TANIO DO SPRZEDANIA
Prześliczny starogdadsk l K A N TO R E K  (B iu rk o }
z tajemnemi kryjówkami, 210 cm. wysoki. 111 cm. szeroki, 
100 cm. głęboki. P as  polski, złotolity, słucki, karabela, guzy, 
prawdziwa ztota materya na żupan, (karpia łuska), pałasze  
i klingi starożytne, pistolety skałkowe, pojedynkowe i tar­
czowe, hełm  husaryi polskiej, rękaw ice rycerskie z lUwieku 
i inue zbroje, brązy  starożytne i porcelana wiedeńska, 

m e b e llU  Empire ‘ otrzymał dc sprzedania

S. PIELECKI i Sp., Lwów
magazyn broni, rowerów 1 przyHorów uniformowymi.

37a wyprawy
ślubne!

Najnowsze śliczne serwisy sto­
łowe z porcelany i  fajansu cm- 
gielskiego, niemniej garnitury  
szklane w przeróżnych faso­
nach i  deseniach poleca w wiel 
kim wyborze i po cenach nader 

umiarkowanych 257

KABOL CBBISTIANTfS
nowo urządzony magazyn porcelany i  szkłu
we Lwowie, plac Maryacki l. 7f obok apteki P. 

Mikolascha.

AMATOROM
herbat rosyjskich

poleca się — znany Mn- 
del Władysława ADAMOWICZA
W  B ro d a c h  na pogra ­
niczu rosyjsk iem  w  cenie 
za  złr. 1‘20, P40 , 2‘50 i 
3-50 za  funt. Cennik gratis.

M a t o m  Księgarni i Drukarni
W. Poturalskiego

w  P o d g ó rz u
opuściła, prasę broszurą,:
0 nowym podatku

Wypełnianiu fasyj
osobisto dochodowych

opracował

Stanisław Ziemiański
c. .ki urzędnik skarbu.

Wydanie drugie przejrzane 
i uzupełnione wzorem wypeł­

nionej fasyi.
Cena 30 ct., z przesyłką 35 ct. 
Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia się tylko zapoprzedniem 

nadesłaniem należytości.

Rurki drenowe
nadzwyczajnej jakości w wielkich ilościach

poleca 213

99K A R O L ii

w  P olan ce pod K rosnem .
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. aw z ogr. poręką. — Z drukarni »Słowa Polski *** Lwowie, nod zarządom Z. Hałacińskisgo.


